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Organ Pouaiatoujej Rady Narodoiuej uj Zamościu

Rok I Niedziela, 10 grudnia 1944 r. N r  6 — 7

B R A T O B O J C Y
W i e c z o r e m  2 g r u d n ia  n a  P r z e d m i e ś c i u  

M a jd a n  r o z e g r a ł a  się t r a g e d i a  o r o z m i a r a c h  
p r z e w y ż s z a j ą c y c h  w s z y s tk i e  p o p r z e d n i e .  Z d r a ­
dz ieck ie  r ęce  u k r y ł y  m inę ,  b y  p o t e m  w p o d ­
s t ę p n y  s p o s ó b  s k i e r o w a ć  n a  t o  m ie j s c e  u w a g ę  
s łu ż b y  b e z p i e c z e ń s t w a ,  nie  p r z y p u s z c z a j ą c e j  
nawet ,  a b y  p r z e z  w r o g ó w  o b e c n e j  s t r u k t u r y  
p a ń s tw o w e j  m o g ły  b y ć  s to s o w a n e  t a k  n i e c n e  
m e t o d y  walki.  N a  s k u t e k  w y b u c h u  m in y  gi­
nie na  m ie js cu  j e d e n a s t u  ż o łn i e r z y  W y d z i a ł u  
Be z p iec z e ń s tw a  w Z a m o ś c i u ,  d w u n a s t y  m ie j ­
scowy ro ln ik  o r a z  j e d e n  ż o łn ie rz  c i ę ż k o  r a n n y .  
O t o  k r w a w y  b i lans  j e d n e g o  dnia.

W y p a d e k  t e n  p o r u s z y ł  s p o łe c z e ń s t w o .  
N a w e t  na jb a rd z i e j  z a t w a r d z i a ł e  s u m i e n ia  
w z d rygnę ły  się. P r z e r a ź  nie m a l o w a ł o  się na 
t w a r z a c h  ludzi .  Lecz  v'krótc.e już  z a c z ę ł y  
ob iegać  pog łosk i  —  k o m u ś  z a l e ż a ł o  na  t y m ,  
b y  usprawiedl iw ić  zb rodn ię . . .  „ v o l k s d e u t s c h a -  
m i “ . W ie lu  ludzi  c h ę tn i e  c h w y c i ło  się t y c h  
pogłosek .  Dlaczego?  C z y  p o  to ,  a b y  nie 
widzieć rzeczywis to śc i?  T a k ,  t o  już  tkwi  
w naszej  n a tu r z e ,  W y c h o w a n o  nas  w a t m o ­
sfe rze  o b łudy ,  k ł a m s tw a  i g r u b o s k ó r n e j  n i e ­
wiedzy ,  Nie w s z ys tk ic h ,  lecz  wielu.  Nas i  
w y c h o w a w c y  fał szowali  z a w s z e  p r z e s z ło ś ć  i t e ­
raźnie jszość .  N a s t ą p i ło  w na s  n a jd z i w a c z n i e j ­
sze p o m ie s z an ie  pojęć ,  c z ego  nie m o ż e m y  się 
w y z być .

R z e c z  ja sna ,  „v o l k s d e u t s c h e “ nie są  n a ­
szymi  przy jac ió łmi ,  o t y m  w iem y i p a m i ę t a m y .  
T y m  niemniej  w k a ż d y m  w y p a d k u  t r z e b a  n a m  
odw ażn ie  p a t r z e ć  p r a w d z ie  w oczy .  Na  t y m  
nigdy nie s t r ac im y ,  a w yz w o l im y  się w re szc ie  
z Pę t  gnuśności  i k ł a m s tw a ,  jakimi o p ę t a ł y  
nas  z łe  m o c e  p r z e ż y t y c h  czasów .  A ż e b y  
cośko lw iek  z ro z u m ie ć ,  t r z e b a  z d o b y ć  się na 
pewien  wysi łek,  t r z e b a  p om yś le ć ,  z a s t a n o w ić  
się, wn iknąć  w is to tę  r ze c z y ,  a nie b e z m y ś ln ie  
w y m a c h iw a ć  r ękam i,  jak g d y b y  o d p ę d z a j ą c  od 
s iebie  dokucz l iwą  z m o r ę  p raw d y .

Jest  wielu ludzi  wśród nas ,  k t ó r z y  wciąż 
je szcze  u p a r c i e  nie c h c ą  z roz um ie ć ,  że

n a s z a  r o d z i m a ,  s t a r a  r e a k c j a  c h c i a ł a b y  u t o ­
p ić  we  krwi  c a ł y  n a r ó d ,  a b y  t y l k o  oca l i ć  swe  
z w i e rz ę c e ,  c z y s t o  e g o i s t y c z n e  i n t e r e s y .  Tak 
jes t ,  c z a r n a  r e a k c j a  — w r ó g  o d w i e c z n y  ludu  
po l sk i e g o  d z ia ł a  w ś r ó d  nas .  Z ł a ,  o k r u t n a ,  
p o d s t ę p n a ,  wb ija  z d r a d z i e c k o  nó ż  w ciało 
w ł a s n e g o  n a r o d u ,  z p r a c y  m o z o l n e j  k t ó r e g o  
ż y ła  i t u c z y ł a  się od  wieków!

D o w o d y ?  —  M a m y .  C z y  b r a t o b ó j c y  po  
raz  p i e r w s z y  w ys tąp i l i  w c z a s a c h  o b e c n  ych? 
W e ź m y  t y l k o  m a ł y  o d c in e k  nasze j  his tor i i .

R o k  1922. P i e r w s z y m  P r e z y d e n t e m  R z e ­
c z y p o s p o l i t e j  Pol skie j  z o s t a j e  G a b r i e l  N a r u t o ­
wicz. Z a b i l i .  Z a  co? C z y  za  to ,  że  b y ł  
d o b r y m  p a t r i o t ą  i u c z c i w y m  cz ło w iek iem ?  Był  
d e m o k r a t ą  —  n ienaw id z i l i  G o ,  o b r z u c a l i  n a j ­
p i e rw  b ł o t e m ,  a p o t e m  z a m o r d o w a l i ,  m o r d e r ­
cę  z a ś  uczyn i l i  n i em a l  św ię tym !  P o m y ś l m y
0 t y m .  A  ileż t o  r a z y  w c iągu  t y c h  la t  d w u ­
d z i e s t u  nie t y l k o  p o j e d y ń c z o ,  lecz  m a s o w o  
m o r d o w a n o  ludzi  n a  u l i c a c h  m ia s t  p o l sk ic h
1 wsi —  za  t o  t y lk o ,  że  r o b o t n i k  i c h ło p  
u p o m i n a ł  się o swoje  p r a w a ,  o s p raw ied l iw ość  
s p o łe c z n ą !  Z a m o j s z c z y z n a  p a m i ę t a  p a c y f i ­
k a c j ę  p a n a  S k ł a d k o w s k ie g o  i wie d o b r z e ----
za  co m o r d o w a n o  i z n ę c a n o  się n a d  ludem.

A  dziś? N a  p o c z ą t k u  w ą c ha l i ,  bada l i  
s y tu a c j ę .  „ M o ż e  — m y ś l ą  sob ie  —  jak  to  
już  b y ł o ,  d e m o k r a c j a  p o z o s t a n i e  n a  pap ie rze ;  
m a n i f e s t  m o ż e  sob ie  być ,  p r z e c ie ż  w r. 1918 
t e ż  by ł ,  a m y ś m y  zrobi l i  swoje,  g r u n t  to  
w ładza ,  a w ł a d z a ' t o  g run t . . .  u p r a w ia n y  p rzez  
n iewolników. Z a w ie d l i  się t y m  r a z e m .  D e ­
m o k r a c j a  s ta je  się r z e c z y w is to ś c ią .  O d  słów, 
b e z  zwłoki  p r z y s t ą p i o n o  do c z y n u .  R e f o r m a  
rolna!  P a n o w ie  o b s z a r n i c y ,  k t ó r z y  z aw sze  
s tal i  na  czele  reakcj i ,  z a c i s n ę  li z ę by .  „ U t o ­
pić we krwi  l u d “ -— powiedz ie l i  sob ie .  W y ­
k o n a w c ó w  znaleźl i .  T u  z n o w u  is tnieje  n i e z r o ­
z um ie n ie  u wielu ludzi  w spo łe c z eńs tw ie  n a ­
s z y m  —  p r o b l e m  A K .  1 r z e b a  go na re szc ie  
r ozw ią z a ć .  Śm ia ło ,  uczciwie ,  b e z  n a jm n ie j ­
szego  z a ż e n o w a n i a .
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N ie k tó rz y  o b u r z a j ą  się na to,  że  dz iś  n a - ^  
ż y w a  się A k o w c ó w  z d r a j c a m i  i b a n d y t a m i .  
„ Jak  m o i n a ?  Prze.  ież A K  w a lc z y ła  p r z e c iw k o  
N i e m c o m  _J"_ mówią.

K o c h a n i  p r z y j a c i e l e !  D l a c z e g o  t rw a c i e  
w s w y m  o p o r z e  i nie c h c e c i e  p o jąć  t a k  ł a ­
t w y c h  do  z ro z u m ie n i a  r zeczy?  Is to tnie ,  w A K  
byl i  pa tr ioc i ,  k t ó r z y  n a p r a w d ę  w a lczy l i  z o k u ­
p a n t e m  n iem ieck im ,  a le  z c hw i lą  o d z y s k a n i a  
n iepod leg łośc i  poszl i  za  g ło se m  r o z s ą d k u .  Ci 
wypełni l i  swój o b o w i ą z e k  w o b e c  O j c z y z n y  z a  

o k u p a c j i  i w y p e łn ia j ą  go dziś.

Dla  z i l u s t ro w a n ia  ca łośc i  s p r a w y  m u s i m y  
p a m i ę t a ć  o t y m ,  b o d a j ż e  n a jw a ż n i e j s z y m  f a k ­
cie, że  p r z y w ó d c y  A K  r e k r u t o w a l i  się ze  
z d e c y d o w a n y c h  r e a kc jon i s tów .  I owi poz o s ta l i  
p o d  f i rmą  A K  —  s y n k o w ie  o b s z a r n i k ó w  a lbo  
wierni  ich s łu dzy .  C hodz i  t u  o s a m e  „ g ó r y  , 
o „ w o d z ó w ” . M o ż e  k to ś  powie :  „ P o  co o t y m  
pisać,  m y  p r z e c i e ż  i t a k  w iem y,  nie  p o t r z e ­
bu jec ie  nas  u c z y ć  . —  Jeżel i  wiecie ,  t o  d l a ­
czego  nie m o ż e c ie  się z d o b y ć  n a  s p r a w ie d l iw y  
s ą d ?  W y ,  k t ó rz y ś c i e  wysz l i  z ludu ,  „ s p o d

s t r z e c h y ” ? Nie,  r ac z e j  n ie  wiec ie ,  nie p rzen ik ło  
t o  do  wasze]  ś w i a d o m o ś c i  P o m y ś l c i e . ..

A  j a k ż e  „ d o ł y ” A K ?  Z  k o g o  się sk ła ­
dają? T u  nie  m a  nic t r u d n e g o . — Jedni  sp rzeda l i  
s ię z a  m a r n e  g ro sze ,  innn i  —  nie wysz l i  p o z a  
s k o r u p ę  g ł u p o t y  w łasne j .  B e z d e n n e j  t ę p o t y  
u m y s ł o w e j ,  b o  j a k ż e  m o ż n a  p o z w o l i ć  na  p r o ­
w a d z e n ie  s ieb ie  p r z e c i w k o  w ł a s n y m  b ra c io m ,  
p r z e c i w k o  w ł a s n y m  i n t e r e s o m ,  a w imię  in te ­
r e s ó w  r o z j u s z o n e g o  o b s z a r n i  t w a ?  Z a m i a s t  
w a l c z y ć  z i s t o t n y m  w r o g i e m  n a r o d u  — hi t l e ­
r y z m e m ,  p o d  j a r z m e m  k t ó r e g o  z n a jd u j e  się 
j e s z c z e  w ię k s z a  c z ę ś ć  z i e m  p o l s k i c h ,  dz iś  P o ­
lak z a b i j a  P o l a k a !  W id z i e l i ś c i e  r o z p a c z  m a ­
t e k ,  żon  i dzieci? Jak  to  w s z y s tk o  na z w a ć ?  —  
Z d r a j c y  w s t o s u n k u  do  w ł a s n e g o  n a ro d u ,  b a n ­
dyc i  w o b e c  ś w i ę t e g o  p o j ę c i a  —  m a t k a .

P a n o w i e  m a g n a c i !  P a m i ę t a j c i e  o jednym :  
b y ł y  c z a s y ,  k i e d y  mie l i śc ie  si łę  i t r z y m a l i ś c i e  
lud w s w y c h  d r a p i e ż n y c h  s z p o n a c h  p r z e z  d łu ­
gie wieki.  Dz iś  te j  s iły już nie  m a c i e  i nie 
m o ż e  b y ć  już  u w a s  ż a d n e j  n a d z i e i  na  jej 
o d z y s k a n i e .  Z w y c i ę ż y  Lud . . .

M . Neliński.
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0  g w ia z d k ą  ś w ią t e c z n ą  d la  p o ls k ic h  ż o l
O B Y W A T E L E !

Zb l iża ją  s ię  ś wi ę ta  B ożeg o  Na rod ze ni a ,  zbl iża 
s ię p i e rw s z a  g w ia z d k a  na o s w o b o d z o n y c h  z ie m i a c h  
polskich .

Po raz p ie r w s z y  od lat pięciu,  w  w o l n y m  d o ­
mu, na  wo ln e j  z iemi  za s i ą dą  rod z iny  p o l s k i e  przy 
choince ,  pr ze ł am ią  s ię t r a d y c y jn y m  opł atk iem.

Ale  wsz ęd z ie  p r a w i e  przy s tole w i g i l i j n y m  za­
brak nie  ko go ś  b li skiego.  Hi t leryzm u czyni ł  s t raszne  
spustoszenie .  Dlatego  też ci, k tórzy  padl i  w  w a l c e  
z nim, którzy zostal i  zniszczeni  w  o b oz a ch  i w i ę ­
zieniach,  ci co c ierp ią  j e sz cz e  w  n ie w o l i  h i t l e r o w ­
skiej  lub giną w  ob oz a ch  h i t le r o w s k i c h  na przymu- 
sowyc h ro b o tac h  — w in ni  żyć  w e  w s p o m n i e n i a c h  
w a s z y c h  w k a ż d y m  domu,  pod  każd ą  s trzechą .

Są i inni, którzy w  ten w i e c z ó r  w i g i l i jn y  nie 
będą mogl i  zas iąść w r a z  z w a m i  i pr z e ł a m a ć  s ię  
opłatkiem.

Żołn ierz  Polski ,  k tó ry  w i e c z ó r  ten spędzi  zda ła  
od s w o ic h  rodzin,  żołnierz polski ,  k tó ry  w  tę noc 
wig i l i jną  w al czy  na f ronc ie  o w y z w o l e n i e  brac i
i czuwa nad na sz y m  s p o k o je m  — po wi ni en  zna leźć  
s w e  mie j sce  w m y ś l a c h  w a s z y c h  i ser ca ch ,  kiedu 
zasiądziecie do stołu wigi l i jnego.

Te n w iecz ó r  p ie rw sz y  g w iaz d k i  na w y z w o lo ­
nych juz z iem iach Polski p o w in ien  b yć  muraze 
troski i m iłośc i  dla Żo łn ierza  P o lsk ieoo

Prz ygotowujc ie  i zbiera jc ie poda rk i  wig i l i jne  
dla zo łmerzy  na f ronc ie  i żołnierzy  rannych,  przuj- 
mujc ie  patronat nad gw ia z d ką  w szp italach f ron to­
w y c h ,  uj j ednostkach  w o j s k o w y c h  m ię j s c o w u c h  uar- 
mz onow.  b

m

zoflnsterzy
N ie c h  ten w i e c z ó r  w i g i l i j n y  będ z ie  w y r a z e m  

je d n o ś c i  s p o ł e c z e ń s t w a  i w o j s k a ,  w y i a z e m  mi łości  
na ro d u  d la  n a j le p s z y c h  s w y c h  s y n ó w  — b o j o w n i ­
k ó w  o j e g o  w o l n o ś ć .

N ie c h a j  ka ż d y  o b y w a t e l  z łoży p o d a r u n e k  dla 
żołn ierza ,  n ie ch a j  ka ż d y  żo łn i er z  o t r z y m a  gw ia z d kę  
od s p o ł e c z e ń s t w a .

N ie ch  ży j e  W o j s k o  Polsk ie!
N ie c h  ż y j e  N a c z e l n y  D o w ó d c a  g e n e r a ł  Rola- 

Ż y m i e r s k i !

Prace,  z w ią z a n e  z w y s ł a n i e m  p o d a r u n k ó w  w i ­
g i l i jn y c h  dla żo łn ie rzy  na  f r o n c i e  i ż o ł n ie rz y  rannych  
w  szp i ta la ch  u ję te  z os ta ły  w  og ó l n e  r a m y  organiza­
cy jne .

I s tn ie ją  Ko m it e ty  G w i a z d k i  dla Ż o łn ie rz y  w  Za­
m o ś c i u  i na terenie p o w i a t u : Komitet  Powiatowy,  
Mie j ski ,  K o mi te ty  G m i n n e  i G ro m a d z k ie .  Zb iórka  
p o d a r k ó w  z a k o ń c z o n a  będzie do dnia  1 1  bm. w  gmi­
n a c h  w ie j s k ic h ,  nat omi ast  w  Z a m o ś c i u  do dn. 1 3  bm.

A d r e s  s k ła d n i c y  p o w i a t o w e j :  Z a m o ś ć ,  pi. Au­
t o b u s o w y  1, róg ul. Ż e r o m s k i e g o ,  s k le p  Spółdzielni  
»Snop«.

D o b r e  uszczelnienie  drzwi  j okien,  
to o s z c z ę d n o ś ć  po ło wy  o p a łu !
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S T E F J N J J  & R Z E S K A .

„E x e g i  monument aere perennius 1 ‘

Ż a ło b n y  su n ą ł  kondukt w skupieniu, pomału;
Podścielała się liśćmi w miej kim parku jesień  
Ostrożnie nieś! N ie  uraź poszarpane ciała,
‘P rzy tu l  ramią do trumny i stąpając nie trząś.

To  brat twój z g in ą ł  i niema ratunku  —

N ie  wrócisz rumieńców ukochanej twarzy .
P adło  jedenastu, tu, na posterunku!
Kto ich z  grona ży jących  w y m a z a ł?

N ie  k°lzł> łodzią  trum ny i n ad  grobem postaw,
C z y  ł z a  Ci w z  ok błękitny wzruszeniem zaciemnia,
Q dy tych jedenastu  —  gotowych na ro zka z  —

‘Przysypie dobrotliwa, rozpulchniona ziemia.

W  jak ież  ból swój ująć nieudolne słowa?
J a k  żegnać zagasłe  bohaterskie o c zy?
N iech za g rzm i salwa, salwa honorowa!
I  tak za g łu szy  cienki p ła c z  sierocy.

Cześć tym co w boju zginęli przedwcześnie,
Co S łużb ie  dają swą k reW 1 su,e ramię.
Cześć tym, co padli w walce i odeszli,  —

(Z a k r y ła  ich ziem ia zam ojska  i  /jom/eń.

L e c z  wiedz, po latach n ieznany przechodniu,
N ie  pomnik ich kryje  —  wiecznie z  nami będą 
(„Exegi monument aere perennius")
W  głębi serc naszych  najdroższą  legendą.

Dnia  2 g ru d n ia  
bo jow nicy  d e m o k ra c j i ,

1944 r. zginęl i  ś m ie rc i ą  t r a g i c z n ą  z ręki  z d r a j c ó w  N a r o d u  
cz ło n k o w ie  P o w ia t o w e g o  U r z ę d u  B e z p i e c z e ń s t w a  P u b l i c z ­

nego  i P ow ia tow e j  
s łużbowe:

Milicji  O b y  wate lsk iej  w Z a m o ś c i u ,  pe łn i ą  swe  obow ią z k i

E g a
fi. I  P-

Bezuch Piotr, 1. 33 
Borek Franciszek, I. 36 
Czerwieniec Painel, L 21 
Greszta Paweł, 1. 22

Pietrykowski Jan , 1. 22 
Magdziarz Jan , 1. 23 
Panek Leopold, 1. 38 
Radliński Ediuard, 1. 18

Johannink Eugeniusz, 1. 38 Stańczuk Jerzy , 1. 22 
Kowalski Józef, 1. 42

C z e ś ć  I c h  p a m i ę c i !
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M n  Ina w pi.  niskim laMtiii!
W szystkie prace nad Reformą Rol­

ną zostały wprawdzie nie definityw­
nie, ale globalnie zakończone. Doko­
nuje się jeszcze tu i ówdzie nieznacz­
nych poprawek, oraz dzień w dzień 
wręcza się rolnikom akty nadziału. 
W  rozdawaniu aktów bierze udział 
Starosta, Przewodniczący P. R. N., Ko­
misarz Ziemski oraz kilka brygad. 
Wręczenie aktów ma w  takich razach

charakter uroczystości lokalnej. Lud­
ność nadzielona przyjmuje ak ty  na* 
działowe z wdzięcznością i wzrusze­
niem.

Około 14-go b. m. pczyjedzie naj­
prawdopodobniej P r z e w o d n i c z ą c y  
P. K. W. N. ob. O s ó b k a - M o r a w s k i  
i osobiście dokona wręczenia aktów  
nadziałowych. W tej chwili są już roz­
pisane w szystkie akty.

M A Ł Y  F E L I E T O N

Przemóiuienie bez przygotowania
M i a ł e m  dzisiaj  f a t a l ny ,  o b y  nie p r o r o c z y  sen. 

Śn i ło  mi się,  że p r z e m a w i a ł e m  bez  p r z y g o t o w a n i a  
na a ka d em i i .

N a  treść  m a r z e ń  s e n n y c h  w p ł y w a j ą ,  j a k  w i e ­
m y ,  n asz e  przeż yc i a ,  troski,  o b a w y  i t k w i ą c e  w  p o d ­
ś w i a d o m o ś c i  nie sp e ł n io n e  pr a gn ie ni a  T e  w ł a ś n ie  
d w a  ostatnie czynniki  s p o w o d o w a ł y  mój  o k r o p n y  
sen.

Już  od d łu ż sz eg o  czasu  nos i ł em s ię z z a m i a ­
re m  w y g ło s z e n ia  wielk ie j  m o w y  do  s ze ro k ic h  rzesz 
publ icznośc i  zamojsk ie j .  S z c z ę ś c i e m  z d o ł a n o  mnie  
już k i lkakrotnie  w y c o f a ć  t y ł e m  z e s t r a d y ,  w  ost at ­
niej n ie ma l  chwi li ,  k i e d y  od pulpitu dz ie l i ł  mnie 
już ty lko  jeden,  mi zer ny  k roc ze k .  P e r s w a z j e  tych ,  
k tórz y  mnie nie dopus zc za l i  do  w y g ł o s z e n i a  p r z e ­
m ó w ie n ia ,  nie t ra f i a ły  rni do p r z e k o n a n i a ,  g d y ż  
i oni nie miel i  dobre j  dy k c j i ,  i tak  s a m o  j a k  mnie 
t rzęs ła  ich f e b r y c z n a  t rema, dr ża ły  im s tar cz o  ręce,  
u g in a ł y  się ko lana ,  z cz o ła  ś c i e k a ł y  s t rumienie  potu,  
j ę z y k  k p ic za ł ,  ga rd ło  śc i ska ło  się,  a s ł o w a  p r z e c i ­
s k a ł y  s ię przez  z ę b y  z t rudem, ja k  przez  z a d z i e r ­
ż ys t y  płot,  s p a d a j ą c  na  sa lę  z p o g w i z d e m  lub h u ­
k ie m  rzuc on eg o  w  b e c z k ę  ka m ie ni a .  E m o c j e  te są,  
z da je  się,  j e d y n ą  p r z y c z y n ą ,  która  w y p y c h a  na  
es t rad ę  ludzi g ł o d n y c h  s i ln ie j szych  dr esz czy .

Sen,  k tóry  mn ie  dz i s ie j sze j  n o c y  n a w i e d z i ł  b ę ­
dzie mi przest rogą  na  d ł u g ie  lata,  b y m  nie p c h a ł  
się na  sce nę  b ez  gr u n to w n e g o  p r z y g o t o w a n i a .  P r z y ­
toczę go, by  i C z y te ln ic y  nie rwal i  s ię  z byt  p o ­
chopnie do pr z em ów ie ń ,  g d y ż  nie jest  to tuk ł a t w a  
rzecz,  j a k  n ie je de n  z m ó w c ó w  już zresztą  ze s m u t­
k iem się przekonał .

Otóż  śni ło mi się tak:  s toję  prz ed  pulp i te m ,  
przed p r z ep e łn io n ą  sa lą  i z k o m p l e t n ą  próżnią  
w g łowie.  O t w i e r a m  usta i ż e b y  coś  p o w i e d z ie ć ,  
z a c z y n a m  od s ł ow a,  od i,którego k a ż d y  z a c z y n a  
s w e  p rz em ów ien ie :  O b y w a t e l e !  P o w i e d z i a ł e m  to 
tak  cicho,  ze gam siebie nie u s ły s z a ł em .  W t e d y  p o ­
p r a w i ł e m  się: O byw ate le ! ! !  A l e  tym  ra ze m  tak g ł o ­
śno, że jakieś  dz ie cko  na w i d o w n i  pr z e l ęk ł o  się
!̂ aCZę i P â ^a( '̂ W ię c  P o p r a w i ł e m  się j eszcz e  raz: 
O b y w a t e l e  ..

K.toś źle zrozumiał  moje  w e z w a n i e  i w t e d y  
o tr z y m ał e m  potężne uderzenie  zgn i ł ym  ja jk ie m .  T o

mi  w r ó c i ł o  p r z y t o m n o ś ć .  ( R o z u m i ę  już,  d l a cz eg o  
m ó w có w '  n a l e ż y  n i e ra z  o b r z u c a ć  z g n i ł y m i  ja jami) .  
S ł o  w o  „ w ł a ś n i e " ,  ta k  cz ęst o  u ż y w a n e  prz ez  m ó w ­
c ó w  b y ł o  ty m  r a z e m  m o i m  z b a w i e n i e m .  P o  ob er ­
w a n iu  j a jk i e m  w  nos  p o w i e d z i a ł e m :  w ł a ś n ie .  Na  
t w a r z a c h  z a u w a ż y ł e m  z a d o w o l e n i e  C i ą g n ą ł e m  w ię c  
da le j  „ O b y w a t e l e ,  m y  w ł a ś h i e  —  tu o ta r ł e m  pot 
z ł y s i n y  (o B oż e ,  w i ę c  przez  te p a r ę  c h w i l  w y ł y ­
s i a łe m! )  — s t o im y  w o b e c  z a g a d n i e n i a  a k t y w iz a c j i  
m e t o d  u z a s a d n io n y c h  d e z y d e r a t a m i  w y ł o n ' o n y m i  
ze s k r y s t a l i z o w a n i a  s ię d ą ż e ń  o gó l n o  n a r o d o w y c h ,  
o g ó l n o - lu d zk ic h ,  o g ó l n o  . w ł a ś n i e  ( ch rz ą k n ię c ie )  d e ­
m o k r a t y c z n y  cl,!  Dziś ,  po st u la tv  te, w y s u n i ę t e  na 
for um pu bl i cz ne  pr z e z  c z y n n ik i  m i a r o d a j n e  i k o m ­
pe ten tn e ,  w i n n e  b y ć  a k l a m o w a n e  przez  s p o ł e c z e ń ­
s t w o  j a k o  a k s j o m a t y  w a ż k i e  i n i e o d z o w n e ,  jako. . .  
w ł a ś n ie ,  o c z y w i ś c i e ,  f a k ty cz n ie  n i e z b ę d n e  at rybuty  
rac j i  stanu,  i d ą c e  po  linii n o w y c h  t w ó r c z y c h  ko n­
ce pc j i  O c e n i a j ą c  j e  po d  t y m  k ą t e m  widzenia ,  
s t o im y  w o b e c  z a d a n ia  rea l izac j i  n o w y c h  form,  no­
w y  c h dąż ności ,  n o w e g o .  . w ła ś n ie ,  ł a d u  i por ządku,  
na  platfoi  mie  k o n k r e t n e j  ( o k r z y k i  z sal i :  koń,  k re ­
tyn!)  id eo l o g ic z n e j  w s p ó ł p r a c y  n o w y c h  twó rc z yc h  
e l e m e n t ó w .  ( T u  w ła ś n ie ,  a p ro p o s  e l e m e n t ó w ,  po ­
p r a w i ł e m  k ra w a t ,  s p r a w d z i ł e m  guziki  u ma rynark i ,  
p r z e s u n ą ł e m  r ę k ę  do n i ższych  r z ę d ó w  i .. o hańbo!
—  s k o n s t a t o w a ł e m ,  że  s to ję  ty l k o  w koszuli ,  na­
w e t  bez  m a j t ec ze k .  A c h ,  g d y b y m  b y ł  wiedz ia ł ,  że 
to ty lko  sen!)

W ł a ś n i e  —  b ą k a ł e m  z a w s t y d z o n y  —  właśnie
—  i z p o t w o r n y m  o k r z y k i e m  ,,w ł a ś n i e " !  —  obudzi ­
ł e m  się.  O b u d z i ł a  s ię  n a r z e c z o n a ,  zbiegl i  się d o ­
m o w n i c y .  Py ta l i ,  w y s t r a s z e n i ,  co  się s tało D y s z ą c  
i o c i e r a j ą c  pot  z t w a r z y  o d p o w i e d z i a ł e m ;  W y g ł a ­
s z a ł e m  p r z e m ó w i e n i e  bez.. .  p r z y g o t o w a n i a .

1-m.

Ofi a  ruję B ib l i ot e ce  Mie j sk ie j  cz te r o t o m o w ą  po- 
wia.ść M a r g a r e t  Mitchel l  „ P r z e m i n ę ł o  z wi at rem " ,  
o ile k toś  (ze Z w i e r z y ń c a ) ,  kto p o ż v c z y ł  ode  mnie 
drugi ,  trzeci  i c z w a r t y  tom tego  dz ie ła  zwróc i  mi 
je z p o w r ot e m .

Je r z y  Jarociński 
Z a m o ś ć ,  L w ó w  ska 1 8 .
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Z dotychczasoiuej działalności

Miejskiej Racly Narodowej tu Zamościu
Na p od s ta w ie  u s t a w y  K r a j o w e j  Ra dy  N a r o d o ­

w e j  z d. 1 1 . I X . 1 9 4 4  r. o orga niz ac j i  i za kr e s i e  dz ia­
łan ia  Rad N a r o d o w y c h ,  w  dniu  n . X .  1). r. o d b y ł o  
s ię zebranie  o rg a n iz a c y jn e  p o w s ta ją c e j  Mie j sk ie j  
Ra dy  N a r o d o w e j  w  Za m o ś c i u .

By ło  to p i e r w s z e  p o s i ed zen ie  Ra dy  na terenie 
o s w o b o d z o n e g o  miasta.

Od dnia tego mi ja  2 m ie s ią c e  i n ie  od rzeczy  
będzie p o i n f o r m o w a n i e  m i e s z k a ń c ó w  m. Z a m o ś c i a  
z pra ca m i  Rady,  z u w a g i  na s ze reg  p o w z ię t y c h  
u c h w a ł  w y b i t n ie  ty c z ą c y c h  się ich in te re s ó w .

Do o b e c n e g o  czasu  o d b y ł o  s ię 5 po s ie d ze ń  
Rady ,  z k i ó r y c h  p ie r w s z e  3 uznać na leży  za t w o ­
rzące S a m o r z ą d  Miej ski ,  a d w a  ostatn ie  za o d p o ­
w i a d a ją c e  zad anio m Rady.

Mie j ska  Rada  N a r o d o w a  o b r a d u ją c a  pod prze­
w o d n i c t w e m  sta łe go  pr e z y d iu m  i l i cząca  łącznie  
24 cz ło nk ów ,  w i a z  z Z a rz ą d e m  M ie j s k im  s k ł a d a j ą ­
c y m  się z Burmist rza ,  v ice-B ur mis t rz a  i 3-ch ł a w n i ­
k ó w —stan ow i  S am or zą d  Miej ski .

Ogól n ie  Rada  jest  c ia ł em  u c h w a l a j ą c y m ,  u c h w a ­
ły  w y k o n u j e  Zarzą d  Miej sk i  przy p o m o c y  po d l e g ł y c h  
m u  o rg a n ó w .

Pozatym w y ł o n i o n e  zostały  z R a dy  k om is je :  
g os po d arc zo -a dm in is t rac y j na ,  m i e s z k a n i o w a ,  op i ek i  
społecznej ,  san itarna ,  r e w iz y jn a ,  m a j ą c a  na ce lu  
p lano wanie ,  w g lą d  i kon tro lę  w za k re s i e  s w y c h  
k om petency j .

Prz echodząc  da lej  do z az na j om ien ia  m i e s z k a ń ­
c ó w  miasta  z pra ca m i  Rady ,  sp e łn ia m na  tym m i e j ­
scu życzenie  prezydium,  które dąży i dą ż yć  będzie 
do in f o rm o w a n ia  ogółu  m ie s z k a ń c ó w  o jej  d z ia ła l ­
ności.

Pomi ja jąc  szereg  p o s ta n ow ie ń  m n ie j s ze g o  zn a­
czenia,  u c h w a l o n y c h  przez Ra dę  na p o d s t a w ie  w n i o ­
s k ó w  i pr o je k tó w  p r z e d s t a w io n y c h  przez pre zydium,  
w  szczególnośc i  Rada  M ie j sk a  ch ro n o log icz n ie  u c h w a ­
liła:

1) przejęcie  pod w ł a s n ą  a d m in i s t r a c ję  z a k ł a ­
d ó w  p r z e m y s ł o w y c h ,  w a r s z t a t ó w  rz em ie ś l n ic zy ch ,  
przeds ięb iors tw i s k l e p ó w  s t a n o w i ą c y c h  w ł a s n o ś ć  
n ie ob e cn y ch  właśc ic ie l i ,  oraz o s ó b  b ę d ą c y c h  n a ro ­
dow ośc i  n ie miec k ie j  luli po ch od zen ia  n ie m ie c k ie g o ,  
a prz ydz ie lonych  przez P o w i a t o w ą  R a d ę  N a r o d o w ą  
(PRN) o s ob o m  p r y w a t n y m .

2) Z w r ó c e n i e  s ię do P, R. N. o przelanie u p r a w ­
nień przydzielania  z n a j d uj ąc yc h  s ię na  terenie  m i a ­
sta lokali  dla przed s ię b i ors tw p r z e m y s ł o w y c h ,  rz e­
mieślniczych i h an d lo w yc h.

3) Z w r ó c e n i e  się do P. R. N. i S ta ro s t w a  Z a ­
m oj sk iego  o zwrot  gm ac h u  »Ratusza«,  s t a n o w ią c e g o  
bezsporną  w ł a s n o ś ć  miasta.

4) Regulamin  ulg w  korzystaniu prądu,  o p r a ­
c o w a n y  przez Zarząd  E lek trow ni  Miej skie j ,  w związ­
ku z rozporządzeniem PK WN  tycz ąc y m  się zmiany  
taryly^ opłat  za zużycie energi i  e le ktryczne j ,

W  szczególnośc i  re gulamin  pr z ew id u je  uloi 
dla rodzin, k tórych  jedyni  ż yw ic ie le  zginęl i  7. rąk 
okupanta,  znajdują s ię p r z y m u s o w o  na terenie Nie­
miec, względnie  zostali  zm obi l izowani  do s łużby 
w o js k o w e j ,  oraz dla em er y t ó w ,

5) Z w r ó c e n i e  s ię  do o d n o ś n y c h  w ła dz  P K W N
0 ob n iże ni e  ta ry fy  op łat  za zu życ ie  prą du przez 
r z e m i e ś l n i k ó w  i p r a c o w n i k ó w  w o l n y c h  z a w o d ó w ,  
p r a c u j ą c y c h  na ce le  użytec zn ośc i  publ iczne j .

6) W  z w ią zk u  z w p r o w a d z e n i e m  podzia łu  kart 
ż y w n o ś c i o w y c h  na 5 kategor i i ,  w y s t ą p i e n i e  do w y ż ­
sz y c h  instancj i  z p r o ś b ą  o z mi an ę  tegoż  na s y s t e m  
z a s t o s o w a n ia  dla w s z y s t k i c h  m i e s z k a ń c ó w  miasta  
j e d n a k o w y c h  t. zw.  z a s a d n ic z y c h  kar t  ż y w n o ś c i o ­
w y c h ,  7, w y r ó ż n i e n i e m  o s ó b  p r a c u ją c y c h ,  k tóre  poza 
tymi  o t r z y m a l ib y  k ar t y  d o d a t k o w e  1 lub II kategori i .

Poza in n y m i  m o t y w a m i  p r z e m a w i a j ą c y m i  za 
z m ia n ą  w p r o w a d z o n e g o  s y s t e m u ,  u c h w a ł ę  powzięto  
w  ce lu  u s p r a w n i e n i a  w y d a w a n i a  kart.

7) Ze  w z g l ę d u  na s traty,  j a k ie  mia st o  ponios ł o  
s p e c j a l n ie  w  ostatn ich  dni ac h  u s t ę p o w a n i a  o k u p a n ­
tów,  w y r ó ż n i a j ą c e  s ię  pr ze d e  w s z y s t k i m  w znisz­
czeniu  taboru  m ie j s k ie go ,  z d e w a s t o w a n i u  przed s ię­
b io r s t w  m ie j s k ic h  i w y w i e z i e n i u  p o s ia d a n y c h  zas o­
b ó w  p i e n ię ż n y c h  — z w r ó c e n i e  s ię do W o j e w .  Rady  
N a r o d o w e j  z p r o ś b ą  prz yznania  bezzw rotn e j  dotacj i  
w  w y s .  zł i .ooo.ooo (mil ion zł).

8) Dla  zaopatr zen ia  l udn oś c i  w  opa ł ,  m a ją c  na 
u w a d z e  n a d c h o d z ą c y  o k r e s  mro zó w,  s p o w o d o w a ć  
pr z y ś p ie s z e n ie  d o s t a w y  opa łu ,  przez  z w r ó c e n i e  się 
do w ł a d z  S t a r o s t w a  P o w i a t o w e g o ,  z p r o ś b ą  e n e r ­
g ic zne go  w n i k n i ę c i a  w pr z y cz y n y  op ie sz a łe go  za­
sp a k a j a n ia  potrzeb  ludności .

9) Z w r ó c e n i e  s ię do P. R. N. w  Z a m o ś c iu  
7 w n i o s k i e m  pr z y dz ie le n i a  2-ch o ś r o d k ó w  pofol-  
w a r c z n y c h  dla u m ie szc zen ia  w je d n y m  z n ich s tar ­
c ó w  i kalek ,  a w  drugim,  p o ł o ż o n y m  w m i e j s c o ­
w o ś c i  z d ro w e j ,  dz ieci  b ie d n y ch  i s ie rot  po z o st a ją ­
c y c h  bez  opieki .

10) W ł ą c z y ć  n ie któr e  tereny  p o d m ie j s k ie  do 
miasta,  m a j ą c  na w zg lę dz ie  j e go  pr zy sz ł ą  ro zbu dow ę.

T y l e  o d o t y c h c z a s o w e j  dz ia ła lnośc i  Ra dy  Mie j­
skiej .  Z d a j e m y  s ob ie  w s z y s c y  s p r a w ę  z ogro mu  za­
dań l eż ąc y ch  przed  Z a r z ą d e m  Miasta.

Na  k a ż d y m  k r o k u  jes t  m o c  do zrobienia ,  czy 
to w dz ia le  a p r o w iz a c j i  i zaopatrzenia  ludności  
w  opał ,  czy to w  dz iedz inie bez pi ec ze ńs tw a  publ icz­
nego,  czy 111 k ier unk u ro zw ią zan ia  kwest i i  m ie s zk a ­
nio we j ,  czy  dz ia le  san i t arn ym ,  opi ek i  spo łecznej
1 b u d o w l a n y m .

A le  brak i  te, p o dk r eś la m ,  w id z im y  w s z y sc y ,  
w ie lu  n a p e w n o  k r y t y k u j e  w sens ie  u je m n y m  bez­
czynność ,  opiesza łość ,  n ie zar ad n oś ć  c z y n n ik ó w  po ­
w o ł a n y c h  do usunięcia  zła, niel iczni  anal izu ją  m o ­
ż l iwośc i  w y k o n a n ia  tychże,  a n a p e w n o  znikoma 
ty lko  i lość m ie s z k a ń c ó w  miasta  zda je  sobie  s p r a w ę  
z trudności ,  j a k ie  piętrzą się i w y r a s t a j ą  przed Z a ­
rządem Miasta.

Bo proszę tylko  pom yś leć :  Kasa  Miej ska  zra­
b o w a n a  przez o k u pa n tó w ,  tabor mie j sk i  pra wie  
zupełnie zniszczony,  każde z prz< ds ięb iors tw w i e j ­
sk ich  po w a ż n ie  z de w a st o w a n e ,  budynki  w  części  
z a b y tk o w e j  miasta,  d o m y  mieszkalne ,  ulice i place 
g w a ł t o w n i e  w y m a g a j ą  kons erw ac j i ,  handel  i prze­
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m y s ł  p r a w i e  nie | s t n i e j ą - w s z ę d z i e ,  na k a ż d y m  k ro ­
ku, okupant  p o z o s t a w i ł  w y r w y  i zniszczenia,

W i e l k i e  n i e w ą t p l i w i e  są zadania  Mie j sk ie j  R a ­
dy  N a r o d o w e j ,  Z a rz ą d u  Miasta i w s z y s t k i c h  p r a c o w ­
n ik ó w  mie j sk ich .

W ie lk ie ,  a ś ro dk i  ma ter ia ln e ,  j a k i e  s to ją  do 
dy s p o z y c j i  n i e w s p ó ł m i e r n i e  małe.

T e  ś r o dk i  w  n a le ż y ty c h  r o z m ia ra c h  z b i eg ie m  
czasu  s tw a r z a ć  m u s im y  sami,  przez  g o s p o d a r c z ą  
i p r z e m y s ł o w ą  o d b u d o w ę ,

A le  obecnie ,  zanim mia st o  n asz e  n ie  zna jdz ie  
s ię p o n o w n i e  w  orb ic i e  si ł  r o z w o j o w y c h  o d b u d o ­

w a n e g o  kra ju ,  w  m i a r ę  m o ż n o ś c i  na  w s z y s t k i c h  o d ­
c i n k a c h  n a le ży  w s p ó l n i e  z w a l c z a ć  b ra k i  i n i e d o m a ­
gania ,

Nie śha j  teraz,  w z a m i a n  n o r m a l n y c h  ś r o d k ó w  
dla o s i ą g n ię c ia  o d b u d o w y  w s z e l k i c h  dz iedz in m ia ­
sta,  a w ’ p r z y s z ł oś c i  j e g o  ro z w o ju ,  p o w s t a n i e  p o m o c 
ogó łu  m i e s z k a ń c ó w ,  n i ec ha j  w y r a z i  s ię  ona  w  spe ł ­
n ianiu o b y w a t .  I skicl i  p o w i n n o ś c i ,  r z e c z o w e j  kr yt yce ,  
z roz u m ie n iu  pr zes zk ód,  a w t e d y  w s p ó l n i e ,  rych le j  
u s u n i e m y  zło i z a m i e n i m y  je  D o b r e m .

Milewski Stanisław
członek Miejskiej Rady Narodoujej.

21! mp! w ramath planowigj lespoiaiki
W  dniu 30 l i s topada  b r. o d b y ł o  s ię w  Ratuszu  

z ebr ani e  re f e r e n t ó w  r e j e s t r a c y j n y c h  i n w en t a rz a  ż y ­
w e g o  w  p o w .  z am oj s k im ,  na k tó r y m  o m ó w i o n o  
s p r a w y  o b o w i ą z k o w e j  d o s t a w y  m ię s n e j  i p l a n o w e g o  
dos tarczan ia  m ię s a  dla W o j s k a  i l udn oś c i  c y w i l n e j .

J a k  w y n i k ł o  z re fe ra tu  w y g ł o s z o n e g o  przez 
ob. Fe l iks iaka ,  z ad ani em  W y d z i a ł u  A pro wizac .y jne go  
jes t  takie g o s p o d a r o w a n i e  m ię s em ,  by nie u c ie rp i a ł a  
na tym p l a n o w a  h o d o w l a  w y n is z c z o n e g o  w  d o t k l i ­
w y  s p o s ó w  inw ent ar za  ż yw eg o .  Re ferat  m ię s n y  
w s p ó ł p r a c u j ą c  z r e fe r a t e m  h o d o w l a n y m  o p r a c o w a ł  
taki plan p o s tę po w an ia ,  by  nie ty lko  nie z m n ie j s z y ć  
pr zetrzebionego  r a b u n k o w ą  g o s p o d a r k ą  p o gł ow ia ,  
lecz prz ec iwnie ,  dąż yć  do p o dn ie s ie n ia  go,

P o n ie w aż  s am o dz ie l n a  g o s p o d a r k a  w i e j s k a  nie 
k o n tr o l ow an a  przez w ł a d z e  a d m in i s t r a c y jn e  d o p r o ­
w a d z a  do da l szego  w y n is z c z a n i a  p o g ł o w i a  or a z  do 
prz eróżnych  anom al i i  w  przeznaczaniu  b y d ła  na 
ubój ,  w y n i k ł a  potrzeba p o w o ł a n ia  r e f e r a t ó w  re je s t r a ­
cy jny ch ,  k t ó rz yb y  z m ie j s ca  p r z ep r ow a dz i l i  śc i s łą  
e w i d e n c j ę  i s tn iejącego  u; p o w i e c i e  inw ent ar za .  M o ­
gl iby  to w p r a w d z i e  zrobić  so ł ty s i  lub p r z o d o w n i c y  
gr omadzcy ,  a le j ak  s ię okaza ło ,  nie zdolni  są oni  
do pe łnego  ob jektywi/ .mu i b ez in t e re s o w o ś c i ,  s k o r o  
jak  s t wi e rd z o n o  w  jedn e j  z grom ed,  na p o d a n y c h  
o f ic ja lnie  p ięć  św iń ,  znalez iono  w rz e c z y w is to ś c i  
po p r z ep r ow a dz en iu  do kł ad ne j  dontrol i ,  82 sztuki.

Rezplanouiy  i bez m y ś ln y  ubój  t rzody  c h l e w n e j  
dop ro wad zi ł  do tego, że w  chwi l i  o b ec ne j  nie ma 
w  p o w ie c i e  p r a w ie  zupe łn ie  k n u r ó w .  Z a k a z  w o l ­
nego uboju, zarządzony  przed n ie spe łn a  t rzema m i e ­
siącami,  j est  w y m i e r z o n y  w ł a ś n i e  p r z e c i w k o  tym 
katas t ro fa lnym rezultatom j a k i e  w y n i k a j ą  z bez- 
myś lneg o  trzebienia t rzody c h l e w n e j  i bydła.

J a k o  przyk ład  zbrodniczej  w p r o s t  b e z m y ś ln o ś c i  
w  tępieniu bydła  może po s łu ż y ć  p rz y k ła d  zabicia  
na mięso d w u  k a r a k u ł o w y c h  ow ie cz ek ,  s p r o w a d z o ­
n y c h  spec ja ln ie  na c h ó w  z zagranicy ,  przez b y łe g o  
ich właś c ic ie la  Niemca.  Oca leni e  t rzynastu  pozosta-  
ych  o w ie c  na leży  zawdzięczać  ty lko  r u c h l iw o ś c i  

inspektora  h o d o w l a n e g o  inż. S łu psk iego ,  k tóry  z d ą ­
żył  szczęśl iwie zabezpieczyć  resztę przed b a r b a r z y ń ­
s ką  zapładą.  W ten sam spos ób  zniszczono d w a  
w a r t o ś c i o w e  si lne woły ,  k tóre o b ecn ie  w o kr es ie  
br aku  si ły po c i ąg ow ej  m o g ł y b y  zaora ć  oo ro m n e 
przestrzenie zi- mi.

Inną przyczyną  zm usza jącą  do p r z e p r o w a d z e ­
nia kontrol i  ubo ju  jest och rona  ja łoszek .  Na  16 ty ­
s ięcy k ró w  ja k ie  pos iada  pow.  zamojski ,  po oddaniu  
2200 k r ó w  na kontyngent pozostanie  ok. 14. tysięcy  
sztuk, które po wi nne  w ciągu roku  dać ok. 7 tys ięcy

ja ł o s z e k  i ty leż  b y c z k ó w ;  7 t y s ię c y  tych p i e r w ­
sz y c h  m u s i  b y ć  b e z w z g l ę d n i e  u c h o w a n e  dla da lsze j  
h o d o w l i .

Do dnia  1 l ipca  1945  r o k u  p o w .  z a m o j s k i  ma 
d o s t a r c z y ć  na  p o w s z e c h n e  ś w i a d c z e n i a  1 1 2 0  ton 
m ię s a  w o ł o w e g o  o ra z  360 ton m ię s a  w i e p r z o w e g o .  
S t a n o w i  to *,T c z ęś ć  r o z p o r z ą d z a ln e g o  pogł owi a .  
G d y b y  sztuki  n i e o d ż y w i o n ę ,  id ą c e  n a  ubój ,  d o k a r ­
m ić  tak, by w a g a  ich p o d n i o s ł a  s ię  prz y n a j m n ie j  
o 5 % .  to z m n i e j s z o n o b y  tym s a m y m  o d d a w a n e  na 
u bój  p o g ł o w i e  o 1 5°/0. P o n i e w a ż  n ie  m oż na  co do 
tego l i cz yć  na z ro z u m ie n ie  w ś r ó d  : o l n i k ó w ,  dr. wet.  
D a r s k i  p o d d a ł  myś l ,  b y  sz tuki  c h u d e  d a w a ć  przed 
u b o je m  do  gorze ln i  na w y k a r i n i e n i e  w y w a r e m .

O m a w i a n o  r ó w n i e ż  s p r a w ę  o d d a w a n i a  przez 
d r o b n e  g o s p o d a r s t w a  ko n t y g e n t u  w  drobiu ,  co się 
w i ą ż e  ś c i ś le  z n o w y m  p l . n n i n  ich w y zn ac zen ia .  
K o n t y n ge n t  b o w i e m  na zn a cz a  s ię w  s t o s u n k u  do 
i lości  h e k t a r ó w .  Na 1 h a  p r z y p a d a  o d d a ć  w  ciągu 
roku ,  14 kg. m ię s a  w o ł o w e g o  or a z  4 /2 kg. mięsa  
w i e p r z o w e g o .  N o r m a  ta j e s t  n o r m ą  n om in a ln ą ,  ale 
nie ostateczną.  Z a l a ż y  on a  gd s t an u  p o gł o w ia  
w  p o s z c z e g ó l n y c h  m i e j s c o w o ś c i a c h .  Np. nie w y ­
s ie d l o n a  gm  Ra d e c z n ic a  p o s i a d a  ty le  b y d ł a  co  p r a ­
w i e  w s z y s t k i e  p o z o st a łe  g m i n y  w  p o w i e c i e .

Z  tego w s z y s k i e g o  w y n i k a  jed no  — że. pra ca  
r e f e r e n t ó w  r e j e s t r a c y j n y c h  n ie  b ęd z i e  m ia ła  na  celu 
s k r z y w d z e n i e  ro l n ika ,  l ecz  u r e g u l o w a n i e  porządku 
w y z n a c z a n i a  sztuki  na ubój ,  pod kątein widz enia  
p l a n o w e g o  r o z w o j u  h o d o w l i .  Po nad to  w y t w o r z y  się 
w  ten s p o s ó b  s t an  po g o t o w ia ,  by  nie z m u sz a ć  w o j ­
s ka  do  z a b ie r a n ia  p i e r w s z e j  l epsze j  n ie  o d ż a ło w a n e j  
p o t e m  sztuki .

W  c h w i l i  k ie d y  g o s p o d a r z o w i  p o s ia d a ją c e m u  
ty lko  p ię k n y  in w e n ta rz  w y p a d n i e  o d d a ć  je d n ą  kro­
w ę  na ko nty gen t ,  sz tuka  ta zosta ni e  d r o g ą  h an d lo w ą  
n a b y t a  na t a r g o w i c y  przez  g o s p o d a r z a  p o s i ad a j ące go  
k r o w ę  n i e s p r a w n ą ,  ta zaś p o w ę d r u j e  w  mie j s ce  
s p r a w n e j  na  k o n t y n g e n t

A p e l u j e  s ię do  z d r o w e g o  r o z są d ku  gospodarzy ,  
a b y  j a k o  r o z u m i e ją c y  s tan  rzeczy  nie utrudnia l i  
p l a n o w e g o  p r z e p r o w a d z e n ia  lej akc j i ,  lecz by ją 
u ła twi l i  re fe re n t o m  r e j e s t r a c y j n y m ,  j a k o  tym któ­
r y m  na  se rc u  leży  nie z ło — lecz d o b ro  ws i.

P o s z u k u je  się cztery  telefonistki ,  m o ż l i w ie  ze zna­
jo m o ś c i ą  jęz.  r o s y j s k i a g o  ora z  j e d n e g o  t łumacza  

p o l s ko -r os y j s k i e go .

Z g ł o s z e n i a ;  S T A R O S T W O ,  W y d z .  O g ó l n y ,  pok.  1.
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T Y G O D N I K  Z A M O J S K I Nr  6 — 7

T R Y B U N A  C Z Y T E L N I K Ó W

O h o n o r  w o j s k a .
(Za treść niniejszego artykułu Uedukcjia nie odpowiada).

W i e l e  m ó w i ł o  s ię  i j e szc ze  m ó m i ć  s ie będz ie  
o n i e w ł a ś c i w y m  p o s t ę p o w a n i u  p e w n y c h  osób ,  k t óre  
w  o k r e s ie  ok u pa c j i  n ie m ie c k i e j  s w o i m  n i e o d p o w i e d ­
nim z a c h o w a n i e m  s ię w o b e c  narodu,  z as ł uży l i  na 
c iężk ie  k a r y  wi ęz i eni a  a n a w e t  k ar ę  śm ie rc i ,  nie 
b io rą c  pod  u w a g ę  ogólne j  p o g a r d y  s p o ł e c z e ń s t w a  
w z g l ę d e m  tych  sz u m o w in .

Nikt  j e d n a k  d o ty c h c z a s  nie p o r u s z y ł  s p r a w y ,  
k tóra  je d n a k  p o w i n n a  b y ć  po ru sz o n a ,  g d y ż  na leży  
do zbyt  w a ż n y c h ,  a b y  s p o ł e c z e ń s t w o  m o g ł o  pr ze j ść  
nad  nimi do  p or z ąd k u  dz iennego.

Chodzi  m i a n o w i c i e  o w o j s k o w y c h  z a w o d o w y c h ,  
k tórzy  w  czas ie  o k u p a c j i  p a r a d o w a l i  w  z n i e n a w i ­
dz on y ch  m u n d u r a c h  cz a rn y ch ,  z p i e t y z m e m  sa l u to ­
w a l i  s z w a b ó w ,  o d b y w a l i  w a r t y  z b ro n ią  pa ln ą  w  rę­
ku,  bral i  udz ia ł  w  p r z ew o że n iu  w y s i e d l o n e j  ludn oś c i  
do  o b o z ó w  pr a cy ,  t ra n s p o rt o w a n iu  a re s z t a n t ó w  itp.

Każd y  rozumie ,  że n ie w o l a  s tw a rz a  p e w n e  k o ­
niecz nośc i  ż yc io w e ,  z k t ó r y m i  na leży  i mus i  s ię po ­
godzić  podbi te  sp o ł e c z e ń s tw o .  N i e m c y  narzuc i l i  
n a m  p rz y m u s  p ra cy  dla ich in te re s ó w  i potęg i  i nie 
m a j ą c  inneg o  w y j ś c i a  m u s ie l i ś m y  robić to, co  n a m  
po d y k to w a l i .  L ec z  n aka z  ich do t y c z y ł  ty lko  p ra cy  
f izycznej ,  u m y s ł o w e j  i t p,  n ie  o b e j m o w a ł  j e d n a k  
p r z y m u s u  p ra cy  o ch a ra k te rz e  w o j s k o w y m ,  j a k :  
w ię z i enn ic tw o,  pol icja  i s łużba  w a r t o w n i c z a .  W p r a ­
wd zi e  pol ic j i  i s łużbie  wi ęz i enn e j  n a k a z a n o  zg łos ić  
s ię w  s w y c h  m ie j s ca ch  pr ac y ,  (chociaż  fakt  ten, 
z da nie m nasz ym,  n ik ogo  nie u s p ra w ie d l iw ia ) ,  a le  
o b y ły c h  w o j s k o w y c h  w  roz kazach  tych  n ie  b y ło  
wz mia nk i .

Po nie waż  już  w ó w c z a s  i n t e r e s o w a ł e m  s ię  tymi  
s p ra w a m i ,  w ie m,  że do s łużb y  izw.  » W a c h m a n n ó w «  
b y ł  zac iąg  zasadniczo  ty lko  ocho tniczy ,  g d y ż  n i e m c y  
m us ie l i  l i czyć  s ię z tym, k o m u  da ją  broń  do  ręki .  
Rzecz prosta,  że na jchętn ie j  p r z y j m o w a l i  b y ł y c h  
w o j s k o w y c h ,  j a k o  e l em en t  u m ie ją c y  ob c h od z ić  s ię 
z bronią  i w y s z k o l o n y .

Czy  my,  Polacy,  nie m a m y  się w s ty d z i ć ,  że 
między  nami  mo gą  się z n a j d o w a ć  je d n o s tk i  tak gor-  
l i wi e  p o m a ga ją c y  n ie m c o m  w  u c ie mi ęża ni u  Nar odu .  
Ręczę,  że w  Z a m o ś c i u  je szc ze  dzisiaj  z n a l eś ć  m oż na  
tych panów.

W p r a w d z i e  n iektórzy  z nich,  (przyp usz cza ln ie  
w  chęc i  zmazania  winy) ,  zaraz  w  p i e r w s z y c h  dni ac h  
zgłosi l i  się z p o w r o t e m  do  w o j s k a  i o b e c n i e  nie ma 
ich w  Za mo śc i u ,  a le  pr zy pu szc za m,  że ten rodzaj  
eksp iac j i  nie w y s ta r c z y  dla w y r ó w n a n i a  k r z y w d y  
społeczne j .

Nie jes tem p r a w n i k i e m  i nie w i em ,  czy  dla tych  
o so bn ik ów ,  zna jduje  s ię j a k i ś  o d p o w i e d n i k  ich p r z e ­
wi nienia  u j  K o de k s i e  K a r n y m  W o j s k a  Polsk iego ,  
k tóry  ukazał  się w  Dzienniku  Us ta w  R. P. Nr  Ó/44 
poz. 27, ale przypuszczam,  że p r a w o d a w c a  nie po ­
miną ł  takich w y p a d k ó w .

A może  tylko je dno  miasto w Polsce,  Z a m o ś ć ,  
posiada  w  s w y c h  n iurach  tego rodzaju o b y w a t e l i  
i z tego wz glę du nie by ło  nigdzie w prasie  wz mi an k i  
o takich czynach.

Moim zdaniem, n iezależnie od tego, czy cz yn y  
takie są objęte  k o d e k se m  k ar nym ,  czy nie, na leża­
łoby  prz ec iwko tym w o j s k o w y m  w y t o c z y ć  po st ęp o­
wanie- karne.  Niech  sp oł ecz eń st w o  polsk ie  ma bez­
w zg lę dn e  przekonanie,  że w szeregach  armii ,  s łużą

ludzie,  na  k tó ry ch  h o n o r z e  m o ż n a  p o l e g a ć  i w i e r z y ć  
ich p rz y s ię d z e

N a r ó d  pol sk i  o d n o s i ł  s ię  z a w s z e  do  m u n d u ru  
żo ł n ie rs k ie g o  z p ie t y zm e m ,  a w o j s k o w i  z a w o d o w i  
by li  przec ież  r e p r e z e n t a n ta m i  tego co  n a m  b y ł o  n a j ­
dr oższe  »Ho noru« .  J a k  w i ę c  m a m y  s ię d/ i s ia j  o d ­
n o s ić  do tych  o b y w a t e l i ,  k tórzy  raczej  ś m ie r c ią  p r z y ­
p i e c z ę t o w a ć  p o w i n n i  s w ó j  los,  niż da ć  w r o g o w i  
m o ż n o ś ć  w y k o r z y s t a n i a  s ię  dla c e l ó w ,  s ł u ż ą c y c h  do 
w z m o c n i e n i a  ter roru .

C ó ż b y  p o w i e d z ie l i  ci, k tó rz y  b o h a t e r s k ą  ś m i e r ­
c ią  m ę c z e ń s k ą  g inę l i  z m y ś l ą  o Po lsc e  w  o b oz a c h  
śmie rc i .

N i e g d y ś  razem,  ra m ię  prz y  ra m ie n iu ,  w a l c z y l i  
o o d z y s k a n i e  i u t r w a l e n i e  N i e p o d l e g ł o ś c i  O jc z y zn y ,  
ta w o j n a  roz dz ie l i ł a  ich.  T a m c i ,  k tórz y  odeszl i  od 
nas  na z a w s z e  spe łni l i  s w ó j  o b o w i ą z e k ,  ci j e d n a k  
co  zosta l i  s p l u g a w i l i  h o n o r  żo łn ierza  i za to p o w i n n a  
ich s p o t k a ć  kara.

N ie ch  m ł o d e  p o k o l e n i e  uczy  s ię na ż y w y c h  
p r z y k ła d a c h ,  że O j c z y z n a  um ie  w y n a g r a d z a ć ,  a le 
też i u m ie  ka r ać .

Do  s łu ż b y  u w r o g a ,  z b r o n ią  w  r ę k u  n ie  by l i  
zmuszeni ,  poszl i  d o b r o w o l n i e ,  z a ty m  trudn o u w i e r z y ć  
w  ich t łum ac ze nie ,  że mie l i  z a m i a r  w y k o r z y s t a ć  fakt  
po s ia d a n ia  broni  w  ręku  p r z e c i w k o  s w e m u  p r a c o ­
d a w c y .

B y l i ś m y  w  n ie wo l i ,  a żołn ierz  w  n i e w o l i  ma  
r ó w n i e ż  o b o w i ą z e k  pr zes t rz eg ani a  p r z e p i s ó w  s łuż­
b o w y c h  i nie m a  p r a w a  p o s t ę p o w a ć  n ie zgo dn ie  
z nimi.

C zy ż b y  p a n o w i e  ci b y l i  tak n a iw n i ,  że mogl i  
p rz yp u szc za ć ,  iż N i e m i e c  da im broń do ręki ,  k tórą  
oni  m o g l i b y  p r z e c i w k o  n ie m u  użyć .  Racze j  s k ł o n n y  
je s t e m  w i e r z y ć ,  że n i e m c y  mie l i  w i ę c e j  d a n y c h  na 
to, że p a n o w i e  ci są  im od d an i  z serca ,  j eś l i  z go ­
dzili  s ię  w z i ą ć  broń  do ręk i  i p i l n o w a ć  s w o i c h  
w s p ó ł r o d a k ó w .

W o j s k o w i ,  k tó ry ch  do t y c z ą  te zarzuty ,  p o w i n n i  
b y ć  uk arani ,  lub u s p r a w i e d l i w i e n i ,  j e ś l i  u d o w o d n ią ,  
że są  o ne  n ies łu szne .  E LE S .

O f i a r y  w  k s i ą ż k a c h  i g o t ó w c e  

n a  c e le  b i b l i o t e c z n e

Z b i ó r k a  k s i ą ż e k  p r z e p r o w a d z o n a  w d n i a c h  
Ś w i ę t a  K s i ą ż k i  P o l s k i e j  d a t o  w  w y n i k u  ok.  d w u  
t y s i ę c y  e g z e m p l a r z y .  Z e  z b i ó r k i  p i e n i ę ż n e j  u z y ­
s k a n o  10600 zł

L e L c j i  J r a n c u » » L r e g O  “  zakres  g i m n az j u m 

udz ie la m  Z a m o ś ć ,  ul .  P i ł s u d s k i e g o  5, 111. 1 2  a.



Nr  6 —7 T Y G O D N I K  Z A M O J S K I

C u k r o w n ia  „ K l e m e n s ó w  r u s z y ła
29 l i s t o p a d a  r. b. C u k r o w n i a  K l e m e n s ó w  

p r z e ż y ł a  p o d n i o s ł e  chwile .  Dz ięk i  o f ia rnej  
p r a c y  w s z y s tk i c h  r o b o t n i k ó w  i p r a c o w n i k ó w  
na  czele  z d y r e k t o r e m  ob.  inż. M o l iń s k im  — 
c u k r o w n ia  ru s z y ł a .  P r a c a  w re  n a  k a ż d y m  jej 
odc inku .

P o ś w i ę c e n i a  d o k o n a ł  ks. p r o b .  m ie j s c o ­
wej para f i i .  N a  p l a c u  d o k o ł a  t r y b u n y  u d e k o ­
rowane j  f lagami  i z ie len ią ,  o d b y ł  s ię  wiec 
w u r o c z y s t y m  n a s t r o ju .  O p r ó c z  za ło g i  c u ­
krowni ,  o b e c n i  by l i  p r z e d s t a w i c i e l e  P K W N ,

w ła d z  p o w i a t o w y c h  i wojsk,  o r a z  o r k ie s t r a  
S tow.  Miłośn .  S z tu k i  w Z a m o ś c i u .  Na z a k o ń ­
c z en ie  u r o c z y s t o ś c i  o d b y ł o  się w sp ó ln e  ś n i a ­
da n ie .  W z  r u s z a j ą c e  b y ł y  p r z e m ó w i e n i a  s t a r y c h  
w e t e r a n ó w  c ukrow ni :  d a w n e g o  d y r e k t o r a  ob.
W y s z y ń s k i e g o  Ju l i a n a  i o b c h o d z ą c e g o  swój 
50- le tn i  j u b i l e u s z  p r a c y  w c u k ro w n i  ob. J a ­
s t r z ę b s k i e g o  Józefa .  C u k r o w n i a  p r a c u j e  i o w o ­
ce  jej p r a c y  o k a ż ą  się n i e b a w e m  w p o s t a c i  
„ b ia ł e g o  z ł o t a “ .

Stacja kolejowa na ul. Orllcz-Dmmal
W  n u m e r z e  t r z e c i m  T y g o d n i k a  Z a m o j s k i e g o  

p o r u s z o n o ,  z u p e ł n i e  s ł u s z n i e ,  s p r a w ę  u s t a w i e n i a  
p r z y s t a n k u  k o l e j o w e g o  p r z y  ul.  O b w o d o w e j .

P r z y s t a n e k  t a k i ,  a  r a c z e j  d w o r z e c  O s o b o w y  
w  t y m  m i e j s c u ,  p r z e w i d z i a n y  b y ł  j u ż  p r z e d  w o j n ą  
w p l a n i e  r e g u l a c y j n y m  i r o z b u d o w y  Z a m o ś c i a ,  w y ­
k o n a n y m  p r z e z  i n ż y n i e r ó w  Z a c h w a t o w i c z a  i W i l ­
c z y ń s k i e g o .  W  p r o j e k c i e  s z k i c o w y m  d w o r z e c  k o l e ­
j o w y  i a u t o b u s o w y  p r z e w i d z i a n y  j e s t  o d  s t r o n y  
u l i cy  P e o w i a k ó w  n a  p o ł o w i e  o d l e g ł o ś c i  m i ę d z y  
p r z e j a z d e m  p r z y  ul.  L w o w s k i e j  a  c m e n t a r z e m .  
W  p l a n i e  w y k o n a w c z y m  o p r a c o w a n y m  p r z e z  w y ­
m i e n i o n y c h  i n ż y n i e r ó w  w p i e r w s z y m  r o k u  w o j n y ,  
d w o r z e c  t e n  u s y t u o w a n o  o d  s t r o n y  ul. O r l i c z  D r e ­
s z e r a  m n ie j  w i ę c e j  n a p r z e c i w  p o s e s j i  N r  24.  P o  
p r a w k a  t a  j e s t  z u p e ł n j e  r z e c z o w ą ,  g d y  s ię  w e ź m i e  
p o d  u w a g ę  p r z e z n a c z e n i e  ul.  O b w o d o w e j  j a k o  
o k r ę ż n e j ,  p r z e z n a c z o n e j  d o  p o ł ą c z e n i a  t r a k t u  l w o w ­
sk iego  z l u b e l s k i m ,  z p o m i n i ę c i e m  z a b y t k o w e g o  
ś r ó d m i e ś c i a .

U m i e s z c z e n i e ^  d w o r q a )  k o l e j o w e g o  o s o b o w e g o  
w  t y m  w ł a ś n i e  m i e j s c u  j r  ; w a ż n y m  z i n n y c h  j e s z ­
cze  w z g l ę d ó w .  R o z b u d  »va m i a s t a  p r z e w i d z i a n a  
j e s t  o d  s t r o n y  w s c h o d n i e j  t. j w  s t r o n ę  N o w e j  
O s a d y ,  w i ę c  n o w y  d w /  r z e c  k o l e j o w y  z n a j d z i e  s ię  
p o ś r o d k u  m i ę d z y  stary^ a n o w y m  m i a s t e m .

O b e c n a  s t a c j a  U i l e j o w a  u m i e s z c z o n a  j e s t  n a  
na j n iż e j  p o ł o ż o n y c h  p r e r i a c h  m i a s t a ,  s t ą d  w y n i k a  
n i e mo żno ść ,  rozb ud oy . fy  t e j  d z i e ln i c y  —  p o z a t y m  
o b e c n ą  s t a c j ę  m o ż ń * r b p o z o s t a w i ć  j a k o  d w o r z e c  t o ­
w a r o w y .  /

Z n i s z c z o n y  b U \ y n e k  s t a c y j n y ,  p o d  w z g l ę d e m  
a r c h i t e k t o n i c z n y m  n ie  p o s i a d a ł  ż a d n y c h  w a r t o ś c i  
a  b y ł  u s t a w i o n y  f ‘‘J  c z a s i e  z a k ł a d a n i a  linji k o l e j o w e j  
Z a w a d a  —  H r u b i e s z ó w ,  j a k o  linj i  s t r a t e g i c z n e j ,  
w o j s k o w e j ,  g d z i e  s t a c j ę  k o l e j o w ą  s y t u o w a ł o  s ię  
z d a ł a  o d  m i a s t a ,  c e l e m  u n i k n i ę c i a  p r z e s z k ó d  w  r u ­
c h a c h  w ojsk .

Nic  w i ę c  n ie  p r z e m a w i a  za  t y m ,  b y  s t a c j a  
k o l e j o w a  o s o b o w a  m u s i a ł a  z n a j d o w a ć  s ię  w  t y m  
m i e j s c u  u d z i e  d o t y c h c z a s .

R a c j o n a l n y m  w i ę c  b y ł o b y  p o s t a w i e n i e  n a r a z i e  
p r o w i z o r y c z n e g o  b u d y n k u  s t a c y j n e g o  p r z y  ul.  O r ­
l icz D  e s z e r a ,  n a  p l a c u  s ą s i e d n i m  o b o k  p r z e z n a c z o ­
n e g o  p o d  b u d o w ę  d w o r c a ,  a r ó w n o c z e ś n i e  p r z y ­
s t ą p ić  d o  o p r a c o w y w a n i a  p l a n ó w  n o w e g o  d w o r c a  
o r o z m i a r a c h  i w y p o s a ż e n i u  o d p o w i a d a j ą c y c h  w z r o ­
s t o w i  m i a s t a  w p rz y sz ło śc i .

Inż. J lr c h  J l .  Klimek-

K Ą C I K  H A R C E R S K I

Przed pa ru  t y g o d n i a m y ,  na ape l  dh. Na cze ln ika  
H a rc er z y ,  p o w s t a ł o  na  ter eni e  n a sz eg o  miasta  har­
ce rs t w o ,  z o r g a n i z o w a n e  przez  d r u h ó w  Kis ie la  i W o ź ­
niaka .

O b e c n i e  po z jeźdz ie n a u c z y c ie l s t w a  po l s k i eg o  
w  Lub l in ie ,  na  k t ó r y m  s p r a w a  h a r c e r s t w a  by ła  
s z c z e g ó ł o w o  r e f e r o w a n a ,  p rz y s tą p i on o  w  m y ś l  w s k a ­
zań K i e r o w n i k a  Re sortu  O ś w i a t y ,  do o rg a n iz o w a n ia  
dr u ż y n  h a r c e r s k i c h  na te r en a ch  w s z y s t k i c h  szkół  
w  Z a m o ś c iu .  W y d a t n ą  po m o c ą  w  tej akc j i  jest  
m i e j s c o w e  n a u c zy c ie l s t w o ,  k tór e  wi dz i  w  h a rc e rs tw ie  
p rz y ja z n y  cz y n n ik  w  p r a c y  nad  w y c h o w a n i e m  na­
szej  młodz ieży ,  na p rz y s z ł eg o  o b y w a t e l a  N o w e j  Polski .

#
*  *

W  dniu  20 paźdz i ern ika  b. r. h a rc er z e  złożyl i  
h o ł d  pa m ię c i  b o h a t e r o w i  n a r o d o w e m u  W .  Ł u k a s i ń ­
s k i em u,  s k ł a d a j ą c  w i e n i e c  i k w ia t y  przed  tabl icą 
p a m ią tk o w ą .

#
*  #

K o m e n d a  H u f c a  w  Z a m o ś c iu ,  z w r a c a  s ię tą 
dr ogą  do  C z y te ln ik ó w  » T y g o d n i k a  Z a m o js k ie g o «  
z p ro ś b ą  o o f i a r o w a n i e  k s ią ż ek  h ar c er s k ic h ,  oraz
0 z w r ó c e n i e  od z na k  o r g a n iz a c y j n y c h  (krzyże,  sztan­
da ry ,  propor i  zyki).

Kto nie j es t  har cerzem,  n i ech  j e  zwróc i ,  gdyż  
s t a n o w ią  one  w ł a s n o ś ć  Z. H. P.

Krzyż  nie j e s t  p am ią tk ą ,  l ecz w ł a s n o ś c ią  o r g a ­
nizacj i .  »C hu dy  YVilk«.

*# *

W  dniu 4. XII.  br. roz począ ł  się k o e d u k a c y j n y  
ku rs  ha rc er s k i  dla d r u ż y n o w y c h .  G a w ę d y  o d b y w a j ą  
s ię codziennie  w sal i  G im n a z ju m  Ogól nok sz ta ł cą ce go  
M ęs kie go  w  Za mo śc i u ,  w  godz.  od 4 — 6. Na kurs 
ten zapis a ł o  s ię do ty c hc za s  60 uczestn ików.  J a k o  
w y k ł a d o w c y  za a n ga żo w an i  są ins truktorzy  harc ers cy
1 p r o f e s o r o w i e  gimnaz jum.

Kurs  kończ y  s ię iq b. m., po czym uczestn icy 
złożą egzaminy ,  a harcerze,  którzy nie mają  stopni  
ha rc ers k ic h ,  złożą prób y ,  w  dniu nast ęp ny m zaś 
odbędzie  s ię uroczyste  przyrzeczenie.  Przyrzeczenie 
to będzie mia ło  mie j s ce  przy choince  harcersk ie j ,  
w  Ko mendzie  Hufca.
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Przez ucho do serca...
N ie u d a n y  za w y j ą t k i e m  c h ó ru  r e w e l l e r s ó w  w y ­

s tęp Z e sp oł u  W o j s k o w e g o  » I a  jo j k ó w « ,  z r e k o m ­
p e n s o w a ł  z n a d w y ż k ą  Z e s p ó ł  W o j s k o w y  Do mu  Ż o ł ­
n ierza w  Lubl inie,  da ją c  w s p a n i a ł y  p r o g r a m  m u ­
zyczny,  re cyt atorsk i  i w o k a l n y .  Nie  s ł y s z a ł e m  j e s z ­
cze n igdy tak f r e n e t y c z n y c h  o k l a s k ó w  na w i d o w n i  
naszego  kina,  j a k  to mia ło  m ie j s ce  po k aż d ym  n u ­
merze  tego zgra neg o  zespołu.  Z  p r z y j e m n o ś c ią  uj ­
rz e l ib y śm y  ob.  h le c k ie g o  jeszcze raz na est radz ie  
naszego  kino-teatru,  w  t o w a r z y s t w i e  s w e j  przemiłe j  
s iódemki .

U w e rt u ra  sztuki  lu do we j  » S w a t y «  o d e g ra n a  na 
trzecim k on ce rc ie  or k i e s t r y  s y m f .  S. M. S. w  Z a m o ­
ściu,  za c hę c i ła  S e k c j ę  D ra m a t y c z n ą  przy Ref.  O ś w .  
Kult.  i Szt. do o d e gr a n ia  » S w a t ó w «  na d e s k a c h  za­
m oj sk ic h .  Z a m i a r  ten mo ż e  s ię o k az a ć  je szc ze  b a r ­
dzo t rudnym do  zrea l izo wa nia ,  na  skut ek  du ży ch  
t rudnośc i  tec hni cznych.  C z w a r t y  k on ce rt  naszej  
» f i lharmoni i«  u r o z m a ic o n y  p r z y ś p i e w k a m i  orkie-  
s t ra nt ów (»Kto tańcuje  Kuba ,  J u r e k . ..«) b y ł  s w e g o  
rodza ju  i n o w a c j ą  s z t y w n y c h  p r o g r a m ó w  i p r z y p o m ­
nia ł  wi dzo m,  że p r o g r a m y  n a l e ż a ł o b y  c o k o l w i e k  
u rozm aic ić ,  ch o c i a ż b y  w z o r o w ą  k o n fe ra ns j e rk ą .  
W  dniu 26 b. m. w y s t ą p i  S .M.S.  z b o g a t y m  tr zy go ­
dz inn ym pr o g ra m em .  S ta ra n ie m  C h ó r u  K o ś c i e l n e go  
o de g ra n e  zostaną  r ó w n i e ż  w  czasie  ś w ią t  B oże go  
N ar o dz en ia  » Jas e łk i« .

...a p rzez  oko  do duszy
Z a d a n iu  temu za d oś ć u cz yn i ł  z du ż y m  s m a k i e m  

a r t y s t y c z n y m  nasz  s tały  d e k o ra to r  prof .  S zum ,  o z d a ­
b ia jąc  w  k u n s z t o w n y  s p o s ó b  s c e n ę  w  dniu  A k a ­
demi i  ku uczczeniu  1 14-tej  Roc zni cy  P o w s t a n ia  L i ­
s to pa d o we go .  D e k o r a c je  le b y ły  tak p iękne ,  że za­
t rzymano je  ró w n i eż  na Ś w i ę t o  Ks iążk i  Polskiej .  
P o zw o l i ło  to g im n az jo m  z a m o js k im  o d e g r a ć  pro lo g  
z Lilii  W e n e d y  S ł o w a c k i e g o ,  co  w y k o n a n o  z du ż y m  
n a k ł a d e m  pra y. Praca  rzete lna ,  da ła  j a k  wi d z ie l i ś m y  
rzetelny wy nik .

Podziękowanie
S k ł a d a m y  tą  d r o g ą  s e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i e  

K o m i t e t o w i  P o m o c y  d l a  l u d n o ś c i  m.  W a r s z a w y  
w Z a m o ś c i u ,  j a k  r ó w n i e ż  t y m  w s z y s t k i m  o f i a r n y m  
o b y w a t e l o m  m.  Z a m o ś c i a  i *>kolic, k t ó r z y  z ł o ż y l i  
w  k o m i t e c i e  s w e  d a r y ,  — za  o f i a r o w a n i e  d l a  p o d ­
w a r s z a w s k i e j  m i e j s c o w o ś c i  M i ę d z y l e s i e  s z e ś c i u s e t  
k g  ż y w n o ś c i .  D z i ę k u j e m y  r ó w n i e ż  za  o f i a r o w a n i e  
n a u c z y c i e l s t w u  t e j ż e  m i e j s c o w o ś c i  150 k g  m ą k i  
i 10 kg o le ju .

C z ł o n k o w i e  Ko mi s j i  A  p r o  w i z a c y j n e j  
i K o m is j i  O p i e k u ń c z e j  g m .  W a w e r .  

K lazura M ic h a ł 
P ie lrz a k  M aksym ilian  
ęiowińsl^i Stanisław  
Ju n d z iłł  K azim ierz  

Z a m o ś ć ,  6 g r u d n i a  1944 r.

D u ż o  p r a c y
R e f e r e n t  W y d z i a ł u  X  s i e d z i a ł  z g n ę b i o n y  za  

b i u r k i e m ,  a p r z e d  n i m  l e ż a ł  p l i k  n ie  z a ł a t w i o n y c h  
p o d a ń  1 n i e  w y p e ł n i o n y c h  f o r m u l a r z y .

S p o s t r z e g ł s z y  m n i e  s k i n ą ł  z m ę c z o n y m  r u c h e m  
ręk i ,  b y m  u s i a d ł .

—  Bo ż e ,  B o ż e  —  s t ę k a ł  —  k i e d y  j a  to  w s z y s t ­
ko  z r o b i ę .  R o b o t y  w y ż e j  us zu ,  a i n t e r e s a n t ó w  w i ę ­
ce j  niż  d n i  w  r ok u .  P o  p r o s t u  u r w a n i e  g ł o w y .  S ł u ­
sz n ie  m ó w i  r o s y j s k i e  p r z y s ł o w i e  —  r a b o t a  d u r a k ó w  
lub i t .  I d l a t e g o  t a  p r a c a ,  p r a c a  p r a c a ,  p r a c a ,  p r a ­
ca ,  p r a c a ,  p r a c a  i j e s z c z e  s to  r a z y  p r a c a .  1 n a j g o r ­
sze ,  że  rsie m a  w t y m  w s z y s t k i m  k o ń c a .  G d y b y  
c h o c i a ż  b y ł o  w i d a ć  k o n i e c .  R o z u m i e  p a n .

—  R o z u m i e m  —  o d p o w i e d z i a ł e m  z w s p ó ł c z u ­
c i e m  — p a n  n ie  w i d z i  k o ń c a .

—  O t ó ż  to ,  o t ó ż  to .  G d z i e  s ię  n i e  o b r ó c i s z ,  
g d z i e  o k i e m  n ie  r zu c i s z ,  t a m  p r a c a ,  p r a c a ,  p r a c a ,  
p r a c a ,  p r a c a ,  p r a c a . .

—  I j e s z c z e  s t o  r a z y  p r a c a ,
— P a n  r o z u m i e  m o j e  p o ł o ż e n i e .
—  R o z u m i e m ,  p a n a  a b s o r b u j e  p r a c a .
—  W ł a ś n i e ,  o t o  r z e c z ,  k t ó r a  m i  s p ę d z a  s e n  

z p o w i e k .  R ó b ,  rób ,  j a k  wół ,  j a k  b y d l ę ,  j a k  k o ń ,  
j a k  os io ł  .

—  J a k  l a m a ,  j a k  d r o m a d e r ,  j a k  z e b r a ,  j a k  an-.  
t y l o p a ,  j a k  ż y r a fa . .

—  | a k  s t o  d i a b ł ó w .  T o  s i ę  n a z y w a  p r a c a ,  
t r u d ,  znój . . .

—  W a l k a ,  t y r a n i a ,  bój . . .
—  O n a  j e s t  j a k o  p r z e k l e ń s t w o ,  j a k o  c i e r p i e ­

n ie .  j a k o  u c i e m i ę ż e n i e . . .
—  J a k o  k a t o r g a ,  j a k o  m ę c z e ń s t w o ,  j a k o  ból ,  

t ę s k n o t a ,  ża l ,  p r z y k r o ś ć ,  o b ł ę d ,  sz a ł ,  w a r i a c j a ,  d e ­
l i r iu m  t r e m e n s ,  b i a ł a  g o r ą c z k a  ..

—  a k b y  mi  p a n  z g a r d ł a  c i ą g n ą ł  M a  p a n  
s łu s z n o ś ć !  No ,  c ó ż  —  r z e k ł ,  p r z y  c h l a p n ą w s z y  —  z a ­
p a l i m y  co?

—  K a n i e c z n o .
W t e m  o t w o r z y ł y  s ię  d r z w i  i w s z e d ł  j a k i ś  j e ­

g o m o ś ć
—  C z e ś ć  W ; \ cu ś !  C o  ro b i sz?  —  z a w o ł a ł  o d

p r o g u .
—  i r o t o k u ł y ,  s p r a w o z d a n i a ,  z a r z ą d z e n i a ,  k w e ­

s t i o n a r i u s z e ,  p r o ś b y ,  z a p r o s z e n i a ,  o d w o ł a n i a ,  an -  
kn- ty ,  f o r m u l a r z e ,  z a ż a l e n i a ,  w e z w a n i a ,  r e k l a m a c j e ,  
p o d a n i a ,  o d e z w y  —  j ę c z a ł  r e f e r e n t .

— R o z u m i e m ,  m a s z  p a r ę  s p r a w  d o  z a ł a t w i e ­
n ia .

—  P a r ę ?  —  s to ,  ty s i ąc ,  d z i e s i ę ć  ty s i ęc y!
—  C o  to  j e s t  n a  t w o j e  w y k s z t a ł c e n i e !
— A c h ,  k i e d y  j a  to  w s z y s t k o  z a ł a t w i ę ,  t y l e  p o ­

d a ń ,  ty l e  z a r z ą d z e ń . .
—  Z a r z ą d z e n i a  są  p o  to,  ż e b y  i ch n ie  w y k o ­

n y w a ć  — p o c i e s z y ł  go l o ja ln ie  p r z y ja c ie l .
—  N ie  w y k o n y w a ć ,  c h ł o p i e ,  j a  m u s z ę  to  z r o ­

b ić  M u s z ę ,  m u s z ę ,  o n a  n a  m n i e  cz ek a . .  O n a ,  to 
z n a c z y  p r a c a ,  p r a c a  p o t w o r n a ,  g i g a n t y c z n a ,  n i e ­
p o j ę t a ,  n i e w y m i e r n a ,  n i e o g a r n i o n a ,  n a d l u d z k a !

I z n o w u  o t w o r z y ł y  s ię  d r z w i  i z n o w u  k to ś  
w s z e d ł .

— J e s t e m  z a p r a c o w a n y ,  p a n i e  A d o l f i e ,  j e s t e m  
z a p r a c o w a n y  j ak .

Z r o z u m i a ł e m ,  że  b ę d ę  s ię  m u s i a ł  z a b r a ć ,  że  
n ic  tu n ie  z a ł a t w i ę ,  r e f e r e n t  j e s t  z b y t  z a p r a c o w a n y ,  
by  m ó g ł  c o ś  z a ł a t w i ć .

Im
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C e l e m  h o d o w l i  j e s t  z a w s z e  u ż y t k o w o ś ć  U k r ó w
i k ó z  j a k n a j  w i ę k s z a  w y d a j n o ś ć  m l e k a ,  u t r z o d y  
c h l e w n e j  j a k n a j  w i ę k s z y  p r z y r o s t  ż y w e j  w a g i  z n a j ­
m n ie j s z e j  i lo ści  p a s z y ,  u  k u r  j a k n a j w i ę k s z ą  n o ś n o ś ć ,  
u k o n i  j a k n a j  w i ę k s z a  w s z e c h s t r o n n a  u ż y t k o w o ś ć .  
C e c h y  u ż y t k o w e  d z i e d z i c z ą  z w i e r z ę t a  p o  s w o i c h  
r o d z i c a c h  I d a t e g o  b a d a m y  u ż y t k o w o ś ć  n u t e k  
i z d o l n o ś ć  r o z p ł o d n i k ó w ,  p r z e n o s z e n i a  s w o i c h  d o b ­
r y c h  c e c h  u ż y t k o w y c h  i d o b r e j  b u d o w y  n a  p o ­
t o m s t w o .

D o b r y  b u h a j  d a  100 d o b r y c h  c i e l ą t  r o c z n ie ,  
k i e psk i  z a ś  d a  100 k i e p s k i c h  c i e l ą t  r o c z n i e  W i d z i m y  
z t e g o ,  że  p r z e z  d o b r e  r o z p ł o d n i k i  m ę s k i e ,  m o ż e m y  
s z y b k o  d o j ś ć  d o  d o b r y c h  w y n i k ó w  w h o d o w l i ,  
a  p r z e z  k r y c i e  m a t e k  j a k i m k o l w i e k  r o z p ł o d n i k i  m,  
m o ż e m y  b a r d z o  s z y b k o  o b n i ż y ć  j a k o ś ć  p o g ł o w i a  
i w y d a j n o ś ć  j e go ,  m i m o  d o b r y c h  m a t e k

N a j w i ę k s z ą  w a d ą  h o d o w l i  b y d ł a  w  P o l s c e  j e s t  
to,  że  ro ln ic y  n ie  u m ie l i  i n i e  u m i e j ą  d o c e n i a ć  w a r ­
tośc i  d o b r y c h  r o z p ł o d n i k ó w  W a r t o ś ć  h o d o w l a n a  
r o z p ł o d n i k a  m o ż n a  o c e n i ć  n a  p r z e s t r z e n i  4 la t ,  t. j. 
w ó w c z a s ,  k i e d y  j e g o  ż e ń s k i e  p o t o m s t w o  w y c i e l i  s ;ę,  
i p r z y n a j m n i e j  r o k  j e s t  z d a j a n e .  W ó w c z a s  s t w i e r ­
d z a m y  u n i c h  i lość m l e k a ,  o r a z  z a w a r t o ś ć  t ł u s z c z u .  
W  k r a j a c h  o w ł a ś c i w y m  n a s t a w i e n i u  b o d o w i  b y  d ła ,  
n a j w i ę k s z ą  w a r t o ś ć  m a j ą  r o z p ł o d n i k i  6 l e tn ie ,  g d y  
h o d o w c y  m o g ą  ju ż  s t w i e r d z i ć  w s z e c h s t r o n n ą  w a r ­
to ść  h o d o w l a n ą  d a n e g o  r o z p ł o d n i k a  W  P o l s c e  z a  
w y j ą t k i e m  w i ę k s z e j  w ł a s n o ś c i ,  b u h a j e  5 - l e t n ie  r z a d k o  
m o ż n a  s p o t k a ć .  W ł o ś c i a n i e  p o s i a d a j ą c y  b u h a j e  
4 - l e t n ie  z w r a c a j ą  s ię  s t a l e  o z e z w o l e n i e  n a  ub ó i ,  
t w i e r d z ą c ,  że  s ą  o n e  za  S ta r e  i za  c i ę ż k ie  d o  p o k r y ­
w a n i a  k r ó w .  N a t o m i a s t  n a  p rzy  k ł a d  w S z w a j c a r i i ,  
g d z i e  n ie  m a  z u p e ł n i e  w i ę k s z e j  w ł a s n o ś c i ,  a l e  j e s t  
w ł a ś c i w e  z r o z u m i e n i e  u  w ł o ś c i a n  w a r t o ś c i  r o z p ł o d ­
n i k ó w ,  b u h a j e  p o  6 l a t a c h  s ą  s p r z e d a w a n e  p o  n a j ­
w y ż s z y c h  c e n a c h .

W  s ą s i e d n i m  p o w i e c i e  t o m a s z o w s k i m ,  b u h a j  
„ M a n d a r y n ” r a s y  c z e r w o n e j  p o l s k i e j  z W i e p r z o ­
w e g o  Je z i o r a ,  d z i e w i ę c i o l e t n i ,  k tó r y  b y ł  n a j s t a r s z y m  
w ś r ó d  r o z p ł o d n i k ó w  s p r z e d a n y  d l a  c e l ó w  h o d o w l a ­
n y c h  d l a  w i ę k s z e j  w ł a s n o ś c i ,  o t r z y m a ł  n a j w i ę k s z ą  
c e n ę ,  g d y ż  w i ę k s z a  w ł a s n o ś ć  d a w n i e j  już  z r o z u ­
m i a ł a  i s t o tn ą  w a r t o ś ć  s t a r s z y c h  r o z p ł o d n i k ó w .

L i c e n c j a  r o z p ł o d n i k ó w  jes t  p o d s t a w o w ą  p r a c ą  
w d z i e d z i n i e  h o d o w l a n e j ,  z m i e r z a j ą c ą  d o  jej  u s z l a ­
c h e t n i e n i a  D a  o n a  w ó w c z a s  p o ż ą d a n e  r e z u l t a t y  
w  z a k r e s i e  u l e p s z e n i a  h o d o w l i ,  o ile h o d o w c y  z r o ­
z u m i e j ą  z n a c z e n i e  r o z p ł o d n i k ó w  d l a  p o l e p s z e n i a  
h o d o w l i .

O b e c n i e ,  g d y  p r z y s t ę p u j e  s ię  w b a r d z o  s z e r o ­
k i m  z a k r e s i e  d o  l i k w id a c j i  w i ę k s z e j  w ł a s n o ś c i ,  
a r ó w n o c z e ś n i e  s t a w i a  s ię  z a d a n i e  p o s t a w i e n i a  c a ­
ł o k s z t a ł t u  h o d o w l i  n a  p o z i o m i e  z b l i ż o n y m  d o  s t a n u  
h o d w l i  w k r a j a c h  z a c h o d n i c h  i p ó ł n o c n o  - e u r o p e j ­
sk ich ,  p o l e g a j ą c y m  n a  ty m ,  że  p r z e c i ę t n a  r o c z n a  
w y d a j n o ś ć  k r ó w  p r z e k r a c z a  3000  l i t rów  m l e k a  r o c z ­
nie ,  o z a w a r t o ś c i  4°/0 t łu s z c z u ,  g d y  p r z y r o s t  I kg. 
ż y w e j  w a g i  u t r z o d y  o t r z y m u j e  s ię  z 4 j e d n o s t e k  
p o k a r m o w y c h ,  u k u r  120 jaj r o c z n i e  o w a d z e  p r z e ­
c ię tn e j  60 g r  itf) , w y ł a n i a  się k o n i e c z n o ś ć  n a d a n i a  
h o d o w l i  t a k i e g o  k i e r u n k u ,  k t ó r y  u m o ż l i w i  n a  p r z e ­
s t r zen i  n a j k r ó t s z e g o  o k r e s u  o s i ą g n i ę c i a  m o ż l i w i e  
n a j l e p s z y c h  r e z u l t a t ó w .  T y m  w ł a ś c i w y m  k i e r u n k i e m  
jes t  d o b r a  s e l e k c j a  r o z p ł o d n i k ó w  ( l i c e n c j a )  p o d  
w z g l ę d e m  w y d a j n o ś c i  i b u d o w y  i ś c i s ł a  k o n t r o l a  
u ż y t k o w o ś c i  m a t e k  S k o r o  h o d o w c y  to  z r o z u m i e j ą

i b ę d ą  się s t o s o w a l i  d o  w y t y c z n y c h  w y d a w a n y c h  
w z a k r e s i e  h odo w di  p r z e z  s p e c j a l i s t ó w ,  w e j d z i e m y  
n a  w ł a ś c i w ą  d r o g ę ,  k t ó r a  z a b e z p i e c z y  o s i ą g n i ę c i e  
z h o d o w l i  k r a j o w e j  c o r a z  l e p s z y c h  rez .u l t a tów .

Z A R Z Ą D Z E N I E
Z a w i a d a m i a  s ię  w s z y s t k i c h  w ł a ś c i c i e l i  n i e r u ­

c h o m o ś c i ,  p r z e  d s i ę b i o r s t  w b a n d  I o w o - p r z e m y s ł o w y c h ,  
z a k ł a d ó w  u ż y t e c z n o ś c i  p u l  l i czne j ,  s k l e p ó w  i t p., 
z n a j d u j ą c y c h  s ię  w o b r ę b i e  ., ^ t a r e g o  M i a s t a " ,  k t ó r y c h  
o b o w i ą z u j e  u s t a w a  s p r z e d  1939 r. o o c h r o n i e  z a ­
b y t k ó w ,  a m i a n o w i c i e :

W o b r ę b i e  „ R y n k u  g ł ó w n e g o " ,  P l a c  M i c k i e w i ­
c z a ,  p o d  a r k a d a m i  ( p o d c i e n i a m i )  z a b r a n i a  s ę s a m o ­
w o l n e g o  p r z e r a b i a n i a  ś c i a n  z e w n ę t r / n y c h ,  w y s t a w  
o k i e n n y c h  i p o r t a l i ;

a)  n i e  w o l n o  u m i e s z c z a ć  ż a d n y c h  s z y l d ó w  
i o g ł o s z e ń  ś c i a n a c h  z e w n ę t r z n y c h .

N a z w y  f i rm p o w i n n y  b y ć  u m i e s z c z o n e  n a  s z y ­
b a c h  s k l e p ó w ,  p i s m o :  s ty l  r z y m s k i  „ A n t y k w a " ,  k o ­
lo r  c z e r w o n y  ( c e g ł a !

N a z w y  f i rm m i e s z c z ą c y c h  s ię  w e w n ą t r z  d o m ó w  
p o w i n n y  b v ć  u m i e s z c z o n e  o b o k  d r z w i  w e j ś c i o w y c h ,  
„ p o r t a l i " ,  ko lo r :  t ł o  p i a s k o w e ;  p i s m o  „ A n t y k w a " ,  
k o l o r  c z e r w o n y  (ce^fła).

b)  N a  u l i c a c h  p o z a  R y n k i e m  g ł ó w n y m  w o b r ę ­
b ie  S t a r e g o  M i a s t a ,  z e z w a l a  s ię  n a  u m i e s z c z a n i e  
s z y l d ó w  n a d  d r z w i a m i  w e j ś c i o w y m i  s k l e p ó w ,  k l a t e k  
s c h o d o w y c h ,  o r o z m i a r a c h  m e  p r z e k r a c z a j ą c y c h  
w i e l k o ś c i  f u t r y n y — tło: k o l o r  p i a s k o w y ,  p i s m o  „ A n ­
t y k w a " ,  k o lo r  c z e r w o n y  ( c e g ł a )

S z y l d  p o w i n i e n  b > ć  u m i e s z c z o n y  15 c m  n a d  
f u t r y n ą

c)  W  w y p a d k a c h ,  g d y b y  k t o ś  z. o b y w a t e l i  
c h c i a ł  u m i e ś c i ć  n « p i s  w y k o n a n y  z l i t er  b e ' p o ś r e ­
d n io  n a k ł a d a n y c h  n a  ś c ia n ę ,  p o w i n i e n  s ię  z w r ó c i ć  
p o  b l i ż s z e  i n f o r m a c j e  d o  R e f e r a t u  O ś w i a t y ,  tCul tury 
i S z t u k i ,  P l a c  M i c k i e w i c z a  I, p.  N r  112.

d )  P o z o s t a w i a  s ię  t e r m i n  4 - t y g o d n i o w y  d o  
u p o r z ą d k o w a n i a  p o w y ż s z y c h  z a r z ą d z e ń  
Z a m o ś ć ,  dn .  9 X i  1.44

S t a r o s t a  P o w i a t o w ' y  E . Dubel.

P o w i a t o w a  K o m i s j a  O ś w i a ł y  D o r o s ł y c h

Dnia  28.XI.  1944 r o d b y ł o  s ię zebranie  o rg a n i ­
z ac y j n e  P o w i a t o w e j  Ko mi s j i  O ś w i a t y  D o r o s ł y c h  
j a k o  czynnika ,  k tóry  zat roszczy  s ię s p r a w ą  o ś w ia t y  
d o r o s ł y c h  na terenie  ca łeg o  powiatu .  Wy ż e j  w s p o m ­
niana Ko mi s j a  O ś w ia t y  D o r o s ł y c h  będzie miała  za 
zadanie  111 szczególnośc i  w a l c z y ć  z a n a l l ab ety zm ei n  
i de m o ra l i za c j ą  młodzieży ,  którą szczególn ie  zosta ła  
dotknięta  w  czasie  ok u pa c j i  n iemieck ie j .  Przez uru­
c h o m ie n ie  k u r s ó w  w i e c z o r o w y c h  itp. p l a c ó w e k  
o ś w i a t o w y c h  — P o w i a t o w a  K o m is ja  O. D. będ/ie 
dz ia łać  w y c h o w a w c z o  nad podn ie s i en i em  młodzieży 
doros łe j .  W  czas ie  zebrania  p rz em aw ia l i  pp. Ins­
pe ktor  Szk oł y  P o m ia n o w s k i ,  Ins pek tor  O k r ę g o w y  
Kurator ium p. Gre niu k ,  p. Żu k- D ude k,  p. Ja n ic k i  
i w ie lu  innych,  po dno sz ąc  znaczenie o ś w ia ty  w ś r ó d  
dor os ły ch .  P r z ew o d n ic z ą cy m  P ow ia tow ej  Kom. O. D. 
w y b r a n y  został  j ed n o gł o śn ie  s tarosta  ob. Dubel ,  
powiat .  I zas tępcą  Zu k- D ude k,  II zas tępcą inspektor  
szkoły  P o m ia n o w s k i .  P o w ia t o w a  K. O. I), dzieli  się 
na pod komis je :  a) b ib lioteczną  — prz ew o dn ic zą cy
pp. Janicki i G ó rz y ń sk a ,  b) teat r a l ną—pp. Ro g iń -k a  
i Ukleja,  3) d o m ó w  kultury  — pp. INachwatiuk i ho- 
lano,  d) s y s t e m a ty cz n eg o  kształcenia — pp. Pomia­
n o w s k i  i Słupski .  D o  P. K. O. D. w e s z ł o  20 osób.
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Dzia ła lność  Spó łdz ie ln i  M le cza rsk ie j  
w Z a m ośc iu

K i e r o w n i c t w o  Sp ółdz ie ln i  Ml ecz ar sk ie j  w  Z a ­
mośc iu  w k r ó t c e  po o s w o b o d z e n i u  p o w i a t u  od o k u ­
panta w z n o w i ł o  dz ia ła l no ść  mleczarni .

P ie r w s i  z d o s t a w ą  m l e k a  p o ś pi e sz y l i  o b y w a ­
tele m. Za m oś c i a ,  b y ł o  to je sz cz e  przed  u k a z a n i e m  
się de kretu  o o b o w i ą z k o w e j  d o s t a w i e  ml eka .

P r z yk ła dn ą  co do d o s t a w y  m l e k a  jest  gm in a  
Sk ie rb ie sz ó w,  która  w y w i ą z u j e  s ię  w  1 0 0 %  7- n a ło ­
żonego na nią kontyngentu .  Z a m o ś ć  na to m ia s t  w y ­
wi ąz u je  s ię w  8o%»

Gorz e j  j es t  z in n y m i  gm in am i ,  mim o,  iż k o n ­
tyngent  jes t  bard zo  ma ły ,  gd yż  s ta n o w i  ty lk o  2 O° / 0 
kont yn gen tu  w y z n a c z o n e g o  przez  N i e m c ó w .

W  ostatn ich  dniach  d o s t a w a  m l e k a  znacznie 
się w z m og ła .  Nic d z iw n eg o ,  k ie d y  jes t  już cz y n ­
n y c h  76 gromad.  Mlecz.  K r a s n o b r ó d  do s ta rc z a  r ó w ­
nież śmietanę .

W  c iągu  ostatn ich  3 m i e s i ę c y  d o s t a rc z o n o  do 
Sp. Mlecz.  86,038 Itr. ml eka ,

Spółdz ie ln ia  M l ec z a rs k a  w  Z a m o ś c i u  i s tn ie je  
już od 18 lat. Przed w o j n ą  S pó łd z i e l n i a  e k s p o r t o ­
wa ła  m a s ło  za granicę ,  g ł ó w n i e  do Angl i i .

Do  Spółdz ie ln i  na leży  5965  c z ł o n k ó w ,  którzy  
z a d e k l a r o w a l i  79.24 k ró w .

Urządzenia  mleczarni  j est  n o w o c z e s n e ,  dosto-  
s to w a n e  do prz ero bu  30.000 Itr. m l e k a  dziennie,  
j e d n a k  N ie m c y  nie om ie sz k a l i  z a b ra ć  poza m a s z y ­
nami  b i u r o w y m i  i go tó w k ą ,  n a jw a ż n i e j s z y c h  części  
od m a s zy n  m le c za rs k ic h ,  n a r a ż a j ą c  Sp ó łd z i e ln ię  na 
s tratę 25.0 tys. zł.

K i e r o w n i c t w o  Sp ółdz ie ln i  m ia ło  w i e l e  t r u d n o­
ści  z u r u c h o m ie n i e m  mh cz ar ni  po z d e w a s t o w a n i u  
przez okupanta .  B rak i  j e d n a k  zo sta ły  usunię te  i p r a ­
ca  w r e

P a ra fra za  różn ych  utworów, śp iew an a  
na m elodię  »G ren a d a * pod tytułem:

J u ż  w k r ó t c e .

W a ł atlantycki miasta, osady,
Arm ie niem ieckie rozb te.
Him m ler do lasów ściąga gromady,
A  H itler partyjną świtę.

Chcą jeszcze walczyć W niemieckich kniejach, 
W spólnie ze swymi faamraty;
B y  opisano w historii dziejach:
„ d z ie ln ie  się bili psubraty"

H itler na nowej leśnej kwaterze,
Tym i się słowy odzywa
K to walczyć dulej nie chce z kanclerzem,
Tego się tchórzem nazywa.

Wtem wstaje Goering, mąż okazały,
I mówi ze złością W głosie:
Powinniśm y ci fe s t  spuścić wały,
B oś dureń okazało się

Tw e sław ne imię ju ż  nic nie znaczy,
D la  szarej masy żołnierzy.
K a ż d y  z nich teraz pilnie się patrzy,
Z  k t ó r e j  Wróg s t i o n y  u d e r z y .

W ielkość twej sław y, sam pogrążyłeś, 
B io rą c  się do dowodzenia,
M ądrym  doradcom nie uw ierzyłeś,
Z eś  zdolny, lecz do ględzenia

Q a d a n i e m  Woj en się  nie  w y g r y w a ,
P orzu ć swe świetne marzenia
W eź pędzel W rękę — cechmistrz się Wzyula,
D o  dekoracji tworzenia.

N ie  z g r y w a j ,,g r e k a "  a n i  Wa ri a t a ,
B o  to się na nic nie przyda
W szak nie unikniesz W ten sposób kata.
N a ród  K o a lic ji cię Wyda

H itler uw ierzył, że nie na żarty,
Buntu się tworzy zarzew ie.
W z ią ł sznur do ręki —  a że uparty,
Sam  się pow iesił na drzew ie

E L E S .

ODPOWIEDZI REDAKCJI

E  G., ./. T. W iersze Państwa to prumiiymy sklei one b .  
nieudolnie. 75 procent materiału napływającego Ho Redakcji 
to właśnie  wiersze, na które możemy poświęcić w jednym nu­
merze maksimum kolumnę. Zdajemy sobie sprawę, że są one 
przejawem wewnętrznego odruchu patriotycznego po okrop iym 
koszmarze okupacji hitlerowskiej. Nie należy jednak pojmować 
poezji jako łatwizny. Dlatego prosimy o zaniechanie dalszego 
klepania i nie z a d a w a n i e  sobie niep' trzebnego trudu.

Rom an. Utwór o ile dowcipny, o tyle slaby. I gdzież aż 
135 wierszy! Pisze Pan z uśmiechem przez łzy.

»Gcly ludzie w ie ść  radosną otrzymali,
Ze w ysiedlać  już przestali,
Każdy wraca upragniony 
W swe rodzinne dawne strony.
Ludzie z »ghetta« powracali 
I przy lampach się iskali.
Pchły bili ożogami,
Wszy rąbali  toporami,«

T. Łap. Anegdoty umieścimy. Wiersza nie. Pocóż aż 
2 1  zw roiki!

D w aj p rz y ja c ie le  z 1 ki. Jesteście  na dobrej drodze, 
ćwiczcie. »Kiełbasa i Volksdeutsche« jeszcze za słaby

Ja c li  Bridge. Gruntowniej opracowywać. Będziemy za­
mieszczali. Polujemy rarzej na prozę.

Kajtuś S. Ma Pan zai ięeie felietonisty. Forma zbyt 
anemiczna.

.1. O. Mamy Stefcię, która daje nńm utwory nieznane 
i o całe niebo lepsze od Pańskich oklepanych recytacji —dlatego 
nie skorzystamy. Pomnik dla Dwudziestu Pięciu jest sprawą 
Związku Nauczycielskiego.

S. Sletrn. Prawdopodobnie zamieścimy. Szkoda, że tak 
późno nadeszło.

P. L eokadia  M. Wiersz pisany z wczuciem, ale roi się 
od usterek. Dobre jest to zakończenie:

»Pójdę czasem na Rotundę, 
gdzie mój mąż spocziiwa.
Płaczę, wołam z całej siły 
— n kt się nie odzywa!
Tylko wicher smutny szumi 
i trawka się chwieje...
Nikt nie pojmie, nie zrozumie 
co się w sercu dzieje.«
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